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Tajemnicze zmikniecie łodzianki 


22-leinia beonora Muszyńska zaginęła od irzech dni 
Czy padła ona ofiara fńiandlaczy żywysa 
tomarem? 


Młodzieniec, który był z dziewczyną 

Od cztercch dui łódzkie władze poli- | zaręczony, widział się z nią-w poniedzia 

« cyine głowią się nad tajemniczem zni- | łek. Panna Leonora była w bardzo do- 

knięciem 22-letniecj Leonory Muszyń- brym humorze iumówiła się z nim na 
skiej, zam. przy ul. Wysokiej 26. następny dzień. 

Panna Muszyńska bardzo przystojna| Narzeczony dowiedziawszy się na- 


dziewczyna zajutrz o jej zniknięciu, skomunikował 
PRACOWAŁA W ŁODZI W BIURZE. (sie z rodzicami i wspólnie z nimi rozpo- 


We wtorek o godz. pół do 9-ej ranotczął poszukiwania na własną rękę. Nie- 
wyszła ona jak zwykle do pracy, jednak | stety i jemu nie udało się wpaść na ślady | MUSZYŃSKA PADŁA „OFIARĄ HAN- 
że nie zjawiła się w firmie. zagininonej. DLARZY ŻYWYM TOWAREM. 


Gzłewczyny. zaniepokojeni je = nie AE 


ce dziewczyny zaniepokojeni jej nie- 
Śrupy zamordowanych 


przyjściem na obiad, zwrócili się do biu 
ra w którem pracowała | wówczas wy- 

| przez agentów 9.9M. 
pochowane sa W 


Władze chcąc wyjaśnić tę zagadkę, 
WDROŻYŁY ENERGICZNE ŚLEDZ- 
TWO. 

Wysłały one listy gończe do wszystkich 
posterunków policyinych w całym kra- |! 
ju, spodziewając się, iż w ten sposób zdo 
będą jakiś konkretny materjał w tej ta- 

jemniczej sprawię, 
Istnieją pewne podejrzenia, że 


Łódź, 14 lutego. 


szło na jaw ,że p. Leonora tego dnia wo- 
góle tam słę nie stawiła. W jakich oko- 
licznościach I przez kogo została porwa* 
na — narazie absolutale nie można usta- sowieckie 
ié, Panna E, A ska dęta ERE f Berlin, 14 litego. prowadzenie rewizji w gmachu ambasa- 
) (Telegram wł. „Expressu”)..- dy sowieckiej, gdyż na podstawie zez- 
pewnym pracownikiem „Widzewskiej| w, LAA dochodzą a 
Manufaktury“, pozatem obracała się w dzonego przez urzędników „Przeprawa na podwórzu poselstwa sowieckiego, 
sterach towarzyskich naszego miasta. |kiej, przebywających w Berlinie w zwią pogrzebane są trupy pięciu osób, zamor 
ETER PUFEMA IKE zku z porwaniem gen. Kutiepowa, usta- |dowanych podstępnie przez agentów 
lono wczoraj że konfident GPU  Jano-| * GPU. 
wicz, który po aferze Biesiedowskiego 


Wniosek urzędników francuskich po 


Jstrząsające cniekł z Lada áo penia hrat udzial lieia 0a odrzuciła zasłaniając się 
1 | w przygotowaniach do usunięcia gen.;riemożnością złamania zasady ekstery- 
samoó óistwo Kutiepowa. terjalności, która przysługuje każderm 
ociemniałeśo kapitana Urzędnicy policji francuskiej posta- |poselstwu państwa odcego. 
2 p-p. wili policji WAM wniosek o prze- 


Toruń, 14 lutego. 
(Telegram wł. „Expressu ”), 
Wy dniu wczorajszym w hotelu „Po- 
sę w Toruniu wystrzałem z rewolwe 
ru pozbawił się żyda kpt. 62 p. p. Ko 
narzewski, który pociągiem rannym 
Lig 4: tu z Warszawy. 
yczyną samobójstwa były prawdo 
podobrsie wyrzuty sumienia, gdyż w roku 
ubiegłym kpt, Konarzewski — zastrzelił 
we Włocławku w następstwie zdenerwo 
wania kaprala 14 p.p., poczem strzelił 
do siebie, — Odratowany stracił jednak 
wzrok na zawsze, W sprawie tego. za- 
bójstwa władze wojskowe prowadziły 
Leje s kpt. Konarzewskiemu dochodze 


W dniu wczorajszym kpt. Konarzew 
ski, jako zupełnie ociemniały przybył do 
Torunia w towarzystwie swego przewo- 
dnika Jana Zalewskiego, W saa dnia 
udał się Konarzewski do Włocławka na 
grób oweśo kaprala, a po powrocie do| 
hotelu w Toruniu po napisaniu kilku li- 
stów do rodziny ; władz wojskowych, 
wystrzałem w serce pozbawił się życia, 


Statek rybacki 


<sàtonal na Fel 
: Gdańsk, 14 lutego. 
(Telegram wł. „Expressu *). 
Wczoraj przed południem statek mo 

torowy „Flottbeck* wjeżdżając do por- 
tu zderzył się z motorową łodzią rybac 
ką z Helu „Jastarnia“. Statek rybacki 
zatonął w ciągu kilku sekund. Właści- 
ciel statku zatonął a załoga uratowała 
się, dopływając do pobliskiego molo por 
towego. 


Powsfanie republikańskie 
w Hiszpanii 


Sróby obalenia nowego 
requ 
Paryż, 14 lutego, 
(Telegram własny „Expressu '). 
Wedłuś wiadomości z Madrytu, w 
Saguncie w pobliżu Walencji wybuchło 
ostre powstanie przeciwko nowemu rzą- 
dowi. Na czele powstańców stoją repu- 
blikanie, Rząd przedsięwziął już wszel- 
kie środki celem stłumiemia powstania, 
Brak jest narazie bliższych szczegółów, 
jednakże to jest pewne, że ruch powstań 
czy jest niezwykle poważn: poważny, 


$iatet „Kiino” 
rozBił się 


e rafy wybrzeża szwedz- 
Riego 
Gdańsk, 14 lutego 

Według nadeszłych tutaj drogą iskro 
wa wiadomości, statek polski „Wino 
został onegdajszej nocy przez Śnieżycę 
wpędzony w odległości 4 klim od połu- 
dniowego wybrzeża szwedzkiego na ra- 
tę, przyczem doznał poważnych uszko- 
dzeń. 

Na wezwanie o pomoc, wysłane przeź 
radio, pośpieszył szwedzki holownik, 
który statek poiski do portu przyholował 
Przez dziury jednak, które w chwili na- 
jechania na rafe w kadłubie statku po- 
wstały, woda zaczęła statek wypełniać, 
tak iż w porcie począł on tonąć przednią 
częścią, — Wreszcie statek stanął piono 
wo i niewiadomo, czy uda się go urato- 
wać, 

Statek jest i ubezpieczony. 


Strajk 


jakiego jeszcze mie bylo 
Warszawa, 14 lutego. 
[Telefonem od. wł, koresp.) 
W myśl przepisów ministerstwa skar 
bu o walce z przemytnictwem, osoby, 
które wskażą lub ułatwią strażom grani 


uuRCECHRUK ombasady |cztym przeszkodzenie w przemycie, lub 


skonfiskowanie towaru, otrzymują nagro 


W związku z tem powstała pewna 


grupa ludzi, mieszkająca na pograniczu, 


nań emigrantów rosyjskich w Berlinie, która zawodowo dostarcza władzom gra 


nicznym wiadomości o przemycie i prze 
mytnikach. 

W ostatnich dniach zawodowi infor- 
matorzy, którzy stworzyli zwartą grupę, 
ogłosili nagle strajk. 

Powodem strajku mają być jakieś 
nieuzasadnione pretensje o zaległe na- 
grody za wykrycie przemytu, Strajk ten 
uważać należy za jeden z najoryginal- 
niejszych, jakiego dotychczas nie byfo. 


Niezwykła oszustka w Żyrardowie 


szukała schronienia u księży katolickich, jako 
uciekinierka z klasztoru marjawitów 


a następnie szanfażowała ich, wyłudzając większe sumy pieniężne 


Żyrardów, 14 lutego. 

(Telefonem od wł. korespondenta), 

Przed kilku dryami do proboszcza w 
Żyrardowie zgłosiła się młoda, elegan- 
cka kobieta w wieku lat około 25, przed 
stawiła się za uciekinierkę z klasztoru 
marjawitów w Płocku i prosiła księdza 
© przygotowanie jej do powrotu na łono 
kościoła katolickiego, Jednocześnie mło 
'da osoba przedłożyła dowód osobisty na 
nazwisko Marjanny Dunalewiczówny, 
Ksiądz polecił pozostać jej na plebanii, 
ulokował ją u gospodyni i po kilku 
dniach przyjął ją na łono kościoła kato- 
lickiego, 

Zapytana o przyczyny porzucenia 
marjawityzmu 
DUNALEWICZÓWNA OPOWIADAŁA 
DŁUGIE HISTORJE O ORGJACH SEK 
SUALNYCH DZIEJĄCYCH SIĘ W KLA 

SZTORZE MARJAWICKIM, 

Po załatwieniu formalności związanych 
ze zmianą wyznania, Dunalewiczówna 
nie spieszyła się z odejściem i wyraziła 
chęć pozostania ra plebanji w charakte. 
rze pomocnicy. gospodyni. 

Po kilku dniach proboszcz żyrardow- | 


ski powziął jednak pewne podejrzenia ! OPOWIADAJĄC IM O KATUSZACH ' fym kraju 


odnośnie Dunalewiczówny i zawiadomił 
o jej obecności ma plebanji policję. Kie- 
rownik komisarjatu w Żyrardowie po 
dwuch dniach obserwacji przybył wczo- 
raj na plebanję celem pomówienia z Du 
nalewiczówną, ale nie zastał jej już, gdyż 
ta dowiedziawszy się, że policja interesu 
je się jej osobą, wyszła „na chwilę do 
apteki“ į więcej już nie wróciła, 

POLICJA ZNALAZŁA U NIEJ W WA- 
LIZCE PRÓCZ DOWODU OSOBISTE- 


GO NA ZNANE JUż NAZWISKO, DRU | dziona, 


GI PASZPORT NA NAZWISKO MAR- 
JANNY KRAKOWIAK, 


Drugi dowód słałszowamy oyi w ten 
sposób, że z książeczki: zdarta była po- 
przednia iotograija i misternie nalepio- 
na inna, Następnie stwierdzono, że w 
klasztorze marjawitów w Płocku żadna 
Dunalewiczówna nie jest znana į nigdy 
tam nie była, 


Równocześnie doszło do wiadomości 
policji, że Dunalewiczówna 
w różnych miejscowościach Rzeczypo- 
coz różnych księży a nawet i bisku- 


MORALNYCH JAKIE PRZECHODZI- 
ŁA U MARAJWITÓW. 
Opowiadaniami swemi wzbudzała litość 
a że matura nie poskąpiła j jej urody prze 
ważnie dawano jej ię eao przytu- 
fek na plebanji, kiedy o niego  prosifa. 
Po kilku dniach pozostawania na ple- 
banji występowała  Dunalewiczówna z 
pretensjami, grożąc, że poda do wiado- 
mości publicznej, iż została przez tego, 
księdza, który dał jej przytułek uwie- 


ZA MILCZENIE ŻĄDAŁA ONA GRUB 
SZYCH SUM. 
dochodzących do kilku tys. złotych. 
Oprócz szantażu śroziła ona również 
doniesieniem do prokuratora z osk-rże- 
niem o dokonanie na niej gwałtu przez 
gościnnego księdza, 
OKOŁO 14 WYPADKÓW  SZANTAŻU 
DOSZŁO JUŻ Td WOS PO- 
Pobyt jej w Żyrardowie skończyłby a 
a niechybnie również szanłażem, g 
nie wczesne zorjentowanie się księdza, 
u którego Dursalewiczówna zamieszkała, 
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zamach 
ma Wilfelmall 


planomali rosjanie 
podczas mojny 


Santastyczny plan 


nie udał się 


MW archiwach rosyjskich odnaleziono 
ostatnio obszerne akty i korespondencje 
odnoszącą się do projektowanego w r. 
1916 zamachu na Wilhelma II. 

W czasie tym przebywał w moskiew 
skiem etapowem więzieniu niejaki Sos- 
na, skazany za jakieś przestępstwo na 
10 lat więzienia, 15 stycznia 1916 roku 
pdwiedził owego człowieka jakiś dygni- 
tarz carski i od tej chwili pomiędzy nim 
a owym Sosną rozpoczęła się obszerna 
korespondencja, mająca na celu przygo- 
towanie zamachu na W:lhelnia II-go, 

Przechowane w tej sprawłte doku- 
menty przedstawiają jasno cały plan. W 
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JAK SIĘ RODZI PLOTKA... 


Zart, który zaczyna żyć i...tyć.- Psychologiczne podróże 
plotki. — „Puszczona w świat staje się „bombą“... 


Do życia powołuje ją najczęściej żądza sensacji. 


Plotka — to iidzłelny książę naszego 
życia. Pajęczyna, która omotuje czasem 
Życie jednostki aż do bolesnych dot 
knięć. Mieni się tysiącem barw, każda 
jest inna w kolorze, a i ta sama także ne 
kiedy posiada dziesiątki tonów. 

Wpadamy w jej sieci bezwolnie. Za 
nic nie chcemy być jej bohaterami. A 
przecież jesteśmy niemi niejeden raz w 
życiu. W sieci, zarzuconej na nas przez 
stujęzyczną plotkę, szarpiemy się rozpa 
czliwie, chcąc wyrwać się z pod jej nie 
ubłagancgo działania. I napróżno. Wpa- 
damy w sieć coraz głębiej. Aż pewnego 


myśl więc tego projektu Sosna natych- | dnia wkracza pająk — opinia publiczna, 


miast winen był być zwolniony z więzie `‘ 
nia, udać się do Szwecji i zostać tam! 
ckomunikowany z trzema w lotnictwie 
twyspecjalizowanemi osobami, którym 
władze rosyjskie winny zapewnić zupeł 
nie pewne asilum, 

Następnie Sosna miał otrzymać pole 
cający list do posła rosyjskiego w Stok- 
holmie, ten zaś winien go był zaznajomić 
z wybitnemi osobistościami w stolicy 
Szwecji, któreby ze swemi sympatjami 
skłaniały się wyraźnie ku niemcom. W 
ten sposób projektodawca zamachu my. | 
ślał otrzymać rekomendacje i polecenia, 
na zasadzie których on i jego towarzysze 
Gostaliby się jako ochotnicy do niemiec 
kiego korpusu lotniczego, } 

Po dojściu do skutku wszystkich tych 
przygolowań, zamachowcy a aaiae 
startowanie dnia pewnego w stronę gló- 
wnej kwatery, gdzie przebywał Wiibelm. 
Następnie projekt ich przewidywał za- 
trzymanie się w pobliżu tego punktu i 
uszkodzenie aparatu w tym jednak stop 
wu, by nadawał się on do dalszego lotu. 

Na tak spreparowanym samolocie 
spiskowcy polecieliby dalej i wylądowali 
u zamierzonego celu, a na swe usprawie 


dliwienie podaliby następującą h.storję: | 


podczas 


y zamierzali przelecieć ponad 


nieprzyjacielską linją, zostali tak gęsto |- 


obstrzeiani, że musieli się z uszkodzonym 
aparatem wycofać z linji bojowej. 

Dalszy ciąg tego fantastycznego pro- 
jektu polegał na wręczeniu ry EA z 
przybocznych adjutars'ów Wilhelma siał 
szowanych listów rekomendacyjnych, w 
których Wilhelm zony jest o zatrzy- 
manie przy sobie lotników, jako zdecydo 
wanych i pewnych sprzymierzeńców nie 
mieckich, Gdyby to się udało, zamach 
miałby zapewnione wszelkie szanse po- 
wodzenia, 

Tak mniej więcej przedstawia siłę 
plan zamachu ze strony carskich rzą- 
dów. Chociaż pochodził on ze strony ta- 
kiego człowieka jak Sosna, przestępcy 
skazanego na długoletnie więzienie, wła 
dze rosyjskie traktowały ten projekt zu- 
> serjo i Sosnę z więz'enia zwolni. 

„ co stwierdzone jest odpowiedniemi 
y phrab aia O dalszych losach jak pro 
jektodawcy tak i jego pomysłu w 
znalezionych papierach niema mowy. 

Rodzi się z tego powodu przypuszcze 
nie. iż Sosna, sprytny widocznie kombi. 
mator, użył tak bombastycznego kawalu 
dla uwolnienia się z więzienia, 


6.200 tys. polaków 


żyje na obczyźnie 


Wedle ostatnich obliczeń przebywa 
obecnie poza granicami Polski przeszło 


wydaję wyrok i oto zostaliśmy niewin- 
nie skazani. Jesteśmy tacy, jakimi nas 
zrobiła plotka. Nic nie pomogą tłumacze 
nia, „pogrążają” nas raczej jeszcze wię- 


Sami niejednokrotnie zadajemy sobie 
pytanie: jak też rodzi się plotka? — Od- 
powiedź na to daje nam stare przysło- 
wie, mówiąc; plotka wyssana jest z pal- 
ca: Znaczyłoby to, że prawym rodzicem 
plotki jest — palec. Tak niskie pochodze 
nie plotki nie jest zupełnie pewne i mo- 


|żnaby dyskutować na ten temat. Twier- 


dzą jednak, iż oicem plotki jest — język. 
On to w nieustannym ruchu kilkudzie- 
sięciu obrotów na minutę — produkuje 
wszelkie ludzkie słowo 1 reprodukuje 


wy myśl, której odpadkiem fabrykacji jest 


NA 


właśnie plotka. 

Plotka jest produktem wybitnie do- 
róobkiewiczowskim. Na'pierw jest zaw- 
sże małą, niewinną ploteczną. Ktoś dla 
żartu z „niewinnej“ złośliwości rzucił ją 
w świat. Ploteczka nabiera własnego ży, 
cia, toczy się dalej, przechodzi z ust do 
ust. Każdy coś własnego dołoży. Plotka 
rośnie i tyje. Nabiera rumieńców życia i! 
pewności powodzenia. A kiedy po wielu 
dniach żywota wraca do pierwszego au- 
tora — trudno ją zaiste poznać. Przeo- 
brazila się w potężna bombę, ze wszyst- 
«ich stron której toczą się zatrute jady. 
Niema już wtedy sposobu walczyć z nią. 
Niema przed nią ucieczki | wvbawienia. 
Opinia publiczna przy*eła plotkę i uczy- 
niła z niej potężną broń przeciwko jed- 
nostce. 

Jest rzeczą niewatpliwą, że u źródeł 
powstawania plotki Jeży z iednej strony 
ambicja „włedzenia”, a z drugiej — żą- 
dza sensacii. Skoro się już tak ze'dzieny 
we troje, we trzech. czy we trzy — wy 
pada o czemś npomówić. To „coś“ musi 
być interesujące, nieoklepane i Jeszcze 


rować 1 oszołomić słuchaczy iezwykłą 
wiadoniością. Tembardziej — że ci słu- 
chacze fak chętnie Słuchają wiadomości 
poufnych ż życia ukochatych bliźnich, 
tak żarłocznie czyhają ma sensację. CO- 
dziennego południa w kawiarni i tak plo 
ną z radości i wdzięczności, że danem im 
było usłyszeć coś, czego nie domyślałi 
się, nie podejrzewali, a co rzuca cień pi 
kanterii na osobę szanownega naprzy- 
kład oica i obywatela 

Tak, w tem rozumowaniu jest też tro 
chę prawdy. Mamy przecież codzień nie 
odmiennie to samo. Gdyby choć jeden 
piątek był niepodobny do wszystkich 
piątków w roku. Z tym ciężarem mono- 
tonji — niezawsze można wytrzymać. 
Więc szukamy wypadków nadzwyczaj- 
nych, innych niż codzień, choć trochę 
niezwykłych i niepodobnych do tego co 
wiemy. 

A kiedy zdobywamy sensacię — 
plotkę — twarz tężeje ze zdumienia. 
Jest nam jakoś przyjemnie. Kiedy ją po- 
wtarzamy — puszczamy dałej — nie mo 
żemy się oprzeć chętce nadania plotce 


niewiadome. Tak przyjemnie przecież po jakiejś dodatkowei barwy. I plotka za- 


pisać się choćby w najmniejszem audy- 
torium słuchaczy swym bagażem infor- 
macyinym. bystrościa obserwacji, zdol- 


nienia się w szybkobiegacza. Odbywa 
nieustanne sprinty od ucha do ucha, z 
ust do ust, I rośnie, rośnie — jak lawi- 


nościami detektywistycznemi. ra. , 
Szczególnie — w epoce romansów Takim jest żywot płotki. Małe mia- 
kryminalistycznych. Tak miło jest ocza- lsteczka znają ją bodaj najlepiej, 


CGAP Ri- 


„Wyspa zapomnienia.“ — Dolce far niente.— 


Anacapri, w lutym 1930, 

Capri — wyspa zapomnienia... 

Nazwę tę zawdzięcza Capri niezwy- 
kłej swcj piękności. Wszystkie uroki 
krajobrazu włoskiego skupiły się na tej 
wysepce „tworząc z niej jakobv bai: 'z- 
ny, miniaturowy  rezerwoar piękna, 
Woń rozkwiitłych kwiatów unosi się nad 
przystanią. Pod nieskazitelnie cz sem 
biękitem nieba — roześmiana fala morza 
szemrze melodyjnie, uderzajac v skalny 
brzeg. A w dali na horvzoncie bielą się 
na tle soczystej zieleni kontury donik*w 
Neapolu i zarys Wezuwiusza z malewni 


Leza, zmienną wstęgą dymu. 


W krajobrazie i atmosferze Capri jest 
coś co posiada tajemniczą moc kojenia 
trosk. Łagodny, cieply powiew ed me- 
rza zdaje się wyrównywać zmarsz. zi 
na czole. Cisza į spokój natury wiewają 
w duszę eliksir beztroskiei rados i, a 
k: żda godzina spędzona na tei wyspie 
szózęścia, odsuwa człowieka oJ przysz= 
łości i każe mu niejako zapomnieć a smu 
tkach, a cieszyć sję czarem teraź"icjsz ) 
ści. — I stąd też główu: wywod:i .ę 
przydomek Capri — wyspy zani" e- 
nia. 

W przystani wita turyste pew i 
świergot tysiecy barwnych pików -- 
niby wstępna pieśń do czarodziejskiej 
melodji beztroski, którą zdaje sie słyszeć 
na błogosławionej wyspie przez „ły 
czas pobytu. Gromady skrzydlatych mu 
zyków są tu ogromnie liczne. Nadlatują 


Słońce i morze — Poezja pięknej natury. 
| (Własna siużba forespondcntyjna „Cxpressu '.) 


drugie, większe miasto, tak zwane Ana- jach rozdzielających wino f uśmiechy, 
capri, leżące w zachodniej stronie wys- | Wino jest tanie. Uśmiechy nie kosztują. 
py, Anacapri, może się poszczycić tem, Jeśli się zna przytem djalękt wieśniaków 
że znalazło łaskę nawet u głów korono- | z Capri posłyszeć można w osteriach nie 
wanych, gdyż królowa szwedzka zbudo jedną opowieść z dawnej przeszłości sło 
wała tu sobie rezydencie. necznego tego zakątka. Szczególnie wię 
Podkreślić jednak należy, że bary j|le opowieści krąży o cezarze rzymskim 
„dancingi posiadają na Capri znacznie | Tyberjuszu. Ten nicpohamowanyv i gwal 
mniejszą siłę atrakcyjną niż prymitywne | tewny władca, doceniając piekno i spo- 
rozkosze, jakich dostarczają tu morze i| kój tutejszych okolic — przeniósł bo- 
słońce. wiem na 11 lat stolicę imperium rzym- 
Najlepiej jest poprostu nic nie robić; | skiego z Rzymu na Capri. Na szczycie 
leżeć na słońcu. Zapomina sie wtedy oj skalnym zwanym dziś Monte Tiberio 
wszystkich dokuczliwych drobnostkach |zbudował sobie wspaniałą  rezvdencję 
codziennego życia i o wszvstkich zawi- |przyczem jednocześnie silnie rozbudo- 
łych i ważnych sprawach. Kapiel w mo | wał całą niemal wyspę. Z tego też powo 
rzu zdaje się zmywać nietvlko ciało, ale du zachowała się o nim pamięć w naj- 
oczyszczać serce ze smutków i tęsknot | różnorodniejszych legendach. — Jedna z 
A gdy leży się na złotawym piasku, pod nich, najczęściej opowiadana, — głosi na 
dając skórę pod miękką pieszczotę sloń-, stępujące dzieje: Tyberiusz wiedział, że 
ca — zatraca się pamięć o przeszłości. | cały lud rzymski nienawidzi go. — toteż 
Czyż trzeba jeszcze czegoś do szczę- | w obawia przed zamachami nie dopusz- 
ścia gdy jest tyle słońca? Niczego nie czał do siebie nikogo. Aż raz udało się 
potrzeba — odpowiesz czytelniku. Prze pewnemu śmiałemu rybakowi cabrijskie 
praszam — odrzcknę —,trzeba jeszcze... miu dotrzeć łódką do barki cezara. Są- 
cienia. Ale i cienia jest tu mnóstwo. Ca- | dząc, że spotka go sowita zapłata ofiaro 
te Capri kąpie się wprost w morzu zie-, wał tyranowi najpiękniejsza ze złowio- 
loności. Nie ma piędzi ziemi. nad którą nych ryb. Ale pomylił się biedny rybak. 
nie szumiałaby zielona getwina, Szcze- | Szalony kaprys cezara inną wvmyślił na 
gólnie oliwki i winnice są tu niezmiernie ,grodę. Rybaka zaciągnięto na szczyt gó 
liczne. Winnice są specialnie kultowa {ry i zrzucono z ogromnej wysokości na 
ne, — dostarczają bowiem licznvch ga- | skalne rafy.. 
tunków wina znanego w stolicach wsza- Takie i tym podobne baśnie onowia- 
stkich części Świata ze swej niedościg- | dają turystom wieśniacy na Capri. Przy 
nionej jakości. Ale prawdziwv smak 1e-i tem — rzecz charakterystyczna — mó- 


6 miljonów 200 tysięcy Polaków. Z po- 
łeżnej tej cyfry przypada największy od 
sciek ma Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, gdzie w chwili obecnej miesz 
ka przeszło 2.250.000 ludności polskiej. 


z wybrzeży włoskich całemi stadami. go napoju, odczuwa się najlepiei tylko; wiąc o przeszłości wyspy objawiają 
Jakby przeczuwały, że im bedzie leriej tutaj — w jego ojczyźnie — a zwłaszcza | brak najprymitywniejszei chronologji. 
niż wszędzie, obrały Capri za swe sied- gdy się pije je na swoistem tle włuskici , Pewna wieśniaczka n. p. opowiadała mi, 
lisko. Bezpieczny azyl dla ptactwa sta- osterji, — (winiarnie) rozmieszezonych | że jej dziadek znał osobiście cesarza 


Na drugiem miejscu znajduje się obszar 
Niemiec, na którym kolonja. polska li- 
czy 1.250.000 osób. W Rosii przebywa 
stale 900.000 Polaków, we Francji 310 
tysięcy, w Brazylji 230.000, na Litwie 
20.000 oraz w Czechosłowacji 160.000 
ludności polskiej. Mniej liczebne kolon- 
je polskie znajdują się równieó w Kana 
dzle gdzie żyje 80.000 Polaków, dalej na 
Łotwie 75.000, w Argentynie 60.000, w, 
Anglji 50.000, w Rumunji również 50 tys. ' 
oraz w Austrii 40.000 ludności polskiej. 
Liczby jak widzimy bardzo poważne, 


nowi roześmiana wyspa dzięki temu, że 
rząd faszystowski wydał zakaz » 3x owa- 
nia na ptaki śpiewające. 

Razem z gromadami ptaków. przyby 
wają na Capri również i tłumv przy jezd- 
nych, szukających tu wvtchm21 1 i ci- 
szy. Wyspa potrafi bowiem  zasp: koś 
życzenia każdego z turystów. Dla ty 'h, 
którzy nie mogą się obejść ba? mw - 
czesnego komfortu i nowoczesny h * 7- 
rywek posiada bary, luksusowe hotele i 
dancingi stolica wyspy zwana także Ca 


ipri, Koukuruje z nią pod tym względem 


dość licznie na wyspie. 
Niektóre z tych osterji posiadają urok Gdy wędruje się przez wyspę widzi 
niezwykłej malowniczości. Po omszo- się nieraz na tle zielonych wzgórz białe 
nych stopniach wchodzi sie do chlodnej potrzaskane kolumny i misterne płasko- 
„sklepionej piwnicy. Przez małe ykienxa | rzeźby — pozostałości i resztki daw- 
„wpadają pojedyncze promienie słońca, {nych pałaców i świątyń. Pulsująca ży- 
tworząc srebrną siatke blasków na ste-,cism przyroda oplata jednak buiną ziele 
likach okrytych białymi obrusami. Za nią te zniszczone ruiny, — fakby ie 
ladą stoi dobroduszny jegomość w szer- chciała zasłonić i przezwyciężyć. Na Ca 
wonej czapce. Pykając gliniana fajecz- pri bowiem jest tylko miejsce dla słońca 
kę, rozlewa powoli wino do kubków. i beztroskiego szczęścia. w *tórem zano 
Tanecznym krokiem podchodza do gości mmięć musi się o wszelkich smutkach ) 
młode dziewczęta w narodowych stro-ł Dr. Karol Grot, 


„Timborjo*. 
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Dlaczego jest tek dobrze, 


——— 


skoro jest tah źle??.. 
Czyli jak magistrat „wyskrobywał” pieniądze 
na rozmaite inwestycje 


łódź, 14 lutego. 

Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej rozpoczęło się pod hasłem „Czas 
to pieniądz!* radni zaczęli się zbierać o 
pół godziny później, niż było wyznaczo 
ne rozpoczęcie posiedzenia, a okazało 
się. że przybyli o pół godziny wcześniej, 
Posiedzenie rozpoczęło się NIE.» 
z iednogodzinnem opóźnieniem 


ee 
Posiedzenie było, trzeba przyznać, 
bardzo pouczające. Poruszane były 
wszystkie przejawy codziennego życia. 
Przemówienia były przeplatane dowci- 
pami, które budziły wesołość i wśród rad 
nych I wśród licznie zebranej publiczno- 


ści. 

A publiczność była wdzięczna i co 
chwilę rozlegały się głosy zadowolenia 
łuzuania, 

Każdy z mówców większości miał 
w czasle przemówienia oczy wzniesłone 
ku wórze, zaś wzrok mówców opozycji 
utkwiony był znacznie niżej: na galerii 
dla publiczności zasladali zwolennicy 
większości, zaś na parterze — zwolen- 
nicy opozycji. 

Jednakże publiczność miała do zgry- 
złenia bardzo twardy orzech: nię mogła 
się w żaden sposób dowiedzieć, czy w 
Łodzi jest dobrze, czy też źle, - 

Bo jeżeli jest tak dobrze, — lak 
rwierdzą mówcy większości, to dlacze- 
go jest tak źle? — jak utrzymuje opo- 
zycia. d a 
è; 

Ludzie jednakże są niewdzięczni. 
Gdy przewodniczący w czasie przemó- 
wienia radnego Wojewódzkiego, chcąc 
uspokoić rozmawiających zbyt głośno 
radnych, kilkakrotnie, dość energicznie 
zadzwonił, r. W. odezwał się: 

— Panie przewodniczący! Niech pan 
eż lepiej nie dzwoni, bo jest... jeszcz: 
gorzej! — Ry i 

w 

Najwięcej kłopotu przysporzył pub- 
liczności „radny Lichtenstein. Pubiicz- 
ność zupełnie straciła głowę. Bo oto mó 
wił r. L. o działalności magistratu, o fa- 
szyźmie, o 5 — 6 lustracjach... 

Glos opozycyjny: — które I tak nic 
nle pomogły. | A 

A gdy r. L. zapytuje audytorjum, dla 
czewo nie rozpędzono magistratu | Rady 
Miejsk., jeśli źle rządzą, tembardziej, że 
do uczynienia tego wystatczyłoby kilku 
policjantów, wśród publiczności opozy- 
cyjnej (parter) rozlegają się głosy: 

— Rzeczywiście, dlaczego tego 
uczyniono? — 

A „galeria” rie wiedziała czy bić bra 
wo, czy się smucić... 


=. 
Wielkiem powodzeniem cieszyły: się 
wywody wicc-prez, Wielińskiego 0... 
skrobance. 


Dowiedzieliśmy się, że magistrat był| 


przez cały czas zajęty głównie tą czyn- 
nością, by „wyskrobać" pieniądze na ró 
žne prace. A więc: skrobano, wyskroby- 
wano, podskroby wano... 

Dr. Fiszer (z uśmiechem): — Panie 
prezydencie, to mi zakrawa na... konku- 
rencję zawodową! — 

Mec. Fichna: — Nie, nie, panie dok- 
torze! To tylko.. dyskusja „Cjankalo- 
wa pa” j 

Stanowczo musimy napiętnować tych 
‘którzy utrzymują, że magistrat nie zno- 
n ranee K a ae S SA BAENE TR 


$mierć pod tramwajem 
W dniu wczorajszym w pobliżu Kro- 


śniewie tramwaj Łódź — Ozorków prze| mtd 


jechał 77-letnią Katarzynę Adamiakową 
zamieszkałą w przytułku w Ozorkowie. 
Staruszka doznała ciężkich uszkodzeń 
cielesnych. Przewieziono ją do szpitala, 
w którym po upływie kilku godzin wy- 
zionęła ducha, 


RNKNRRANKRKERNMIEMWY 
Czytajcie 


„REPUBLIŃE, 
KKKKKKKKKKKKKKKI 


si krytyki. Tak nie jest. Pan wice-prez. 
Wieliński oświadczył dobitnie w swem 
przemówieniu: 

— Proszę panów. My chętnie przyj- 
mujemy krytykę... 

"Radny Bialer; — Tak, tak! Panowie 
przyjmują, ale nie przejmują się... 

Obadwaj mają rację! 


$: 

_ Trzeba przyznać, że r. Błaler miał 

wczoraj kilka razy rację. 
Gdy radny Podkański zaznaczył, że 
w pierwszych latach magistrat będzie 
musiał dokładać do czynszu za mieszka= 
nia robotnicze na Polesiu, a różnica ta 
winna być pokrywana z podatku od mie 


szkań luksusowych, odpowiedział mu: 

R. Błałer; — CI posiadacze luksuso- 
wych mieszkań bardzo chętnie reflekto- 
waliby dzisiaj na mieszkania robotnicze 
na Połesiu, rezygnując ze swoich! 


* 

Na jednym punkcie wszyscy radni 
byli z sobą zgodni: na punkcie bufetu. 
Ramię przy ramieniu, żołądek przy żo- 
łądku, aż miło było patrzeć, uwalniall u- 
ginające się pod ciężarem kanapek, kieł- 
basek i serdelków stoły. 

Zniknęła większość, zniknęła opozy* 
cja — pozostali ludzie, którzy dowodzili, 
že żołądek jest... apolityczny.„ SE 

0 


Ujęcie bandytów kolejowych 


Na czele szajki siał właścicieł domu 


Łódź, 14 lutego. 

W początkach sierpnia ubiegłego ro- 
doniosła o sensacyjnym napadzie na po- 
ciąg towarowy, zdążający z Poznania 
do Warszawy, Do pociągu tego, w põ- 
bliżu stacji Zgierz, wskoczył jacyś rabu 
sie, którzy wyłamali drzwi jednego z za 
plombowanych wagonów i wyrzucili na 
tor 15 skrzyń towaru wartości przeszło 
12.000 złotych. 

Napad został zbyt późno spostrzeżo- 
ny przez obsługę kolejową. Bandyci zdą 
żyli bowiem ściągnąć z toru zrabowany 
towar i wywieźć go oczekującym na 
nich samochodem, 

W czasie wstępnego śledztwa podej- 
rzenie o współudział w napadzie padło 
na hamulcowego stacji Zgierz, A. Piętkę. 
Dalsze badania całej sprawy wykazały 


jednak, że Piętka był zunełnie niewinny | 


to też obecnie władze zwolniły go z wię 
zienia, 

W dniu wczorajszym ukończone zo- 
stało całkowicie dochodzenie, które przy 
niosło policji znaczny sukces. Odnalezio 
no bowiem przedewszystkiem znaczną 
część zrabowanych towarów. Przecho- 
wywali je znani łowiccy paserzy, bracia 
Paweł i Aleksander Dziedzicowie, któ- 
rzy w tych dniach mnieli- przesłać cały 
transport jednemu ze swych spólników, 
zamieszkałemu na śląsku. 

W ręce władz wpadli również wszys 
cy sprawcy napadu. 

Stanowili oni sprężyście zorganizo- 


mie | wana szajkę, która miała już na sumice= 


niu wiele wypraw kolejowych i obecnie 
planowała szereg nowych napadów. 


Najwspanialsze arcydzieło ostatnie] produkcii, 
Emocijonuiący dramat kobiety dojrzałej, du- 
szącej się w kajdanach małżeństwa p. £ 


(dy kobieta się zapomni. 


Realizacia filmowa głośnego utworu scenicz 
nego Henryka Bataille'a p. t „Madame Co- 
libri", opracowana przez JOE MAY'A. 
Trzymająca widza od początku do końca 
w nieastannem napięciu akcja toczy si 
w pałacach arystokracji francuskiej oraz n 
tle malowniczych krajobrazów Algieru. 
W rolach głównych: Znakomita artystka Ma- 
rja Jacobini oraz naimilszy z młodych 
amantów filmowych Frank Lederer nie- 
zapomniany kochanek „Niny Pietrowny” 
iwiośniana Helena Hallier, 
Początek seansów o godzinie -ei po poł 
ost. 10.15 wiecz. w niedz, sob, i święta od 
12 do 3 po poł. wszystkie miejsca po 1 

Orkiestra nod dvr. R KANTORA, 


Dwie kobiety 
przejechane przez mó% 


W dniu wczorajszym na Starym Ryn 
wydarzył się tragiczny wypadek. 


lasów miejskich, Jan Leks, krawlec ze| Przechodzące razem przez jezdnię Ró- 
Zgierza, Władysław Rzeźnicki i Wa-|ża Laibcygierowa, zamieszkała przy ul. 
cław Rześny. Zostali oni wszyscy aresz | Wolborskiej 16 i Sara Birnsteinowa 


towani i w czasie przesłuchania przyzna 
li się do napadu na pociąg pod Zgierzem, 
twierdząc jednak, że była to ich pierw- 
sza wyprawa. 

Prócz powyższych bandytów os1dzo 
no również w więzieniu paserów Dzie- 
dziców. 


(Brzezińska 21) dostały się pod koła prze 
jeżdżającej furmanki. Obie niewiasty do 
znały ciężkich potłuczeń. Wezwane po- 
gotowie po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiozło obie poszkodowane do do- 
mu. i 


Komuniści płacili bezrobotnym 


po 5 zi. dzienmie za rozdawanie 
odezw 


Łódź, 14 lutego. 


— Nie jesteśmy wcale komunistami 


w pociątkach słerpnia ubiegłego ro+ | — Oświadczył! oni w czasie dochodzenia 


ku łódzkie władze policyjne obserwowa |— nigdy wogóle nie zajmowaliśmy się 


ły wzmożoną działalność komunistów, 
przygotowujących się do wystąpień u- 
licznych w związku z przypadającą w 


tym miesiącu rocznicą istnienia ustroju 


sowieckiego w Rosji. 

Policja stwierdziła przedewszystkiem 
że po dzielnicach robotniczych kręcą się 
stale jacyś osobnicy, rozdający na uli- 
cach odezwy, zwołują poufne konferen 
cie w rozmaitych fabrykach i t. d: 
Chcąc sparaliżować całą akcję komunis 
tyczną, władze wyznaczyły kilkudziesię 
ciu wywiadowcom specjalne posterunki. 

Jeden z nich, który miał powierzoną 
obserwację fabryki Fuksa przy ulicy 
Pomorskiej 141, po paru dniach natknął 
się na dwuch osobników,  rozdających 


Na czele tej bandy stał właściciel do robotnikom komunistyczne odezwy. 


mu w Łowiczu Jan Błaszczyk, Etóry 


wraz z Stanisławem Skulimowskim, by- 


łym urzędnikiem kolejowym kierował 
osobiście wszystkiemi wyprawami. 


Agitatorzy na jego widok rzucili się 
do ucieczki. 


polityką. Przed kilku dniami jakiś osob- 
nik, którego spotkaliśmy przed urzędem 
pośrednictwa pracy zaproponował nam, 
że będzie nam płacił po 5 złotych dzien- 
nie za rozdawanie odezw w fabrykach. 
Nie zarabialiśmy obaj ani grosza, nie 
mieliśmy z czego żyć, więc zgodziliśmy 
się na to, co nam proponował, 


Dochodzenie wykazało, że areszto- 
wani mówili prawdę. Krytycznego dnią 
mieli oni spotkać się z owym osobnikiem 
przed fabryką Fuksa i otrzymać od nie 
go nowy transport odezw i pieniądze 
(poprzednio dał już im 14 złotych). 

Komunista dowiedział się jednak © 
ich aresztowaniu, więc się ulotnił, 

W dniu wczorajszym Leder 1 Gryn- 
baum stanęli przed sądem. 

Na sprawie oskarżeni powtórzyli swe 


Nie udało się im jednak zbiec. W ko zeznania, złożone na śledztwie. Sąd po 
misarjacie okazało się że byli to bezro-;zbadaniu świadków skazał ich po roku 
Nazwiska pozostałych członków szaj|botni 21-letni Chil Grynbaum i 30-letni | więzienia, 
ki brzmiały: Józef Błażejewski, gajowy |Szmul Leder. 


DZIEJE CYRKOWCA-BIGAMISTY 


Z pierwszą żoną pobrał się w Sosnowcu 


dla drugiej, łodzianki, zosta? wojażerem 


Łódź, 14 lutego. 
Działo się to przed dwoma laty... Pan 
na Józefa Pereszkówna, bawiąc u swych 
krewnych w Tomaszowie, udała się wie 
czorem do cyrku, który w tym mieście 
rozbił swoje namioty. Program był dość 
ny. Dziewczyna jednakże nie mogła 
zapomnieć numeru, pięknego, czarno0- 
kiego ekwilibrysty. W czasie swych kar 
kołomnych popisów spoglądał on ciągle 
na przystojną pannę Józefę, siedzącą w 

jednym z pierwszych rzędów krzeseł. 
Dziewczyna była nim olśniona, Przez 
niego przedłużyła swój pobyt u krew- 
nych i po paru dniach postarała się zaw- 

rzeć z nim znajomość, 

Młodzieniec, występujący pod cu- 
dzoz'emskim pseudonimem, okazał się 
olakiem i nazywał się Józef Antoni 


Panna Józefa po kilku spotkaniach 
zapłonęła doń gorącym uczuciem. 

— Czy chce pan koniecznie pozostać 
w cyrku — spytała go któregoś dnia — 
czy nie rację się pan zamieszkać na 
stałe w Łodzi? Mój ojciec ma duże sto- 
sunki, jestem pewna, że pan się dobrze 
urządzi. 

Młody ekwilibrysta z wielką ochotą 
zrezygnował z karjery cyrkowej, 

Udał się on do Łodzi, gdzie dzięki po 
mocy pana Pereszki (ojca p. Józefy) zo- 
stał wojażerem. 

„Po kilku miesiącach młodzi pobrali 
się, Pożycie ich było bardzo szczęśliwe, 
lecz, niestety, trwało bardzo krótko, 

Pewnego dna przyjechała bowiem z 
Sosnowca jakaś młoda niewiasta, która 
oświadczyła, że jest prawowitą małżon- 


ką excyrkowca i dowiedziawszy słę © 
jego pobycie w Łodzi, postanowiła za. 
brać go do siebie, Okazało się wówczas, 
że Bruch był już rzeczywiście poprzed- 
nio żonaty, : 

Z pierwszą swą żoną pobrał się w 
czasie swych występów  cyrkowych w 
Sosnowcu i po kilkutygodniowym, wspól 
rem pożyciu pozostawił młodą Kobietę 
na łasce losu. 

Gdy obie panie Bruchowe skomuniko 
wały się ze sobą, postanowiły oddać bi. 
śamistę w ręcę policji, Bruch został are- 
sztowany. 

JW dniu wczorajszym znalazł się on 
przed sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał pod przewodnictwem 6ęe 
dziego Skabiczewskiego. 

Bigamistę skazano na rak więzienie, 


su. 4% 


Pies 


Miałem żonę, która byla.. no, jak wszyst- 
kle żony... i 
Mialem przyłaclółkę, piekną kobietę, która | 


napewno zostałaby królową piękności, gdyby 
łej na tem zależało. 

I pozatem miałem psa, bardzo Intellgentnezo 
Dobermana. 

Mola żona nie znała mojej przyjaciófki, 

Moja przyjaciółka nlo znała również mole 
żony. Lecz za to mół ples znał moją przyjaciół. 
kę I moją żonę. Gdy udawałem się do mej przy- 
jaciółki, zabierałem go ze sobą. Ona tak go lu- 
biła! Tak się z nim Ślicznie bawiła... 

A gdy ją obejmowałem, poczynał głośno war 
czeć, sądząc pewnie, że chcę łą bić. 

Krótko | węzłowato: mój płes znał moją żo- 
nę I moją kochankę, a ja o tem wcale nle po- 
myślałem.< 

AŻ pewnego razu.. 

Szedłem Piotrkowską ullcą z moją żoną I 
moim psem, gdy nagle — patrzę — mój dober- 
man przebiegł na drugą stronę, dopada do pew= 
ne] panl | zaczyna słę do niej tullć I łasić, Spoj- 
rząłem na drugą stronę ulicy i zdębiałem.. To 
była onal. Moja przyjaciółka, 

Moja żona odrazu domyśliła się wszystkiego. 
Jaka żona nie domyśliłaby się o co chodzi w ta 
kim wypadku?.. 

Przyjaciółka moja odwróciła głowę I zaru- 


a a ÆIFRESS 


(CASINO) 


Dziś I dni następnych! 


Najgenjalniejsze arcydzieło wszystkich 


czasow å 


„DOZDOŹNE dzieweze 


Tragedja dziewcząt pozbawionych opieki 
rodziców, wychowanych“ przez społeczeń- 


stwo w domach poprawczych, 


Realizacja: Ceclle B. de Millea. 


W rolach głównych: Mary Prevost, 
Lina Basquette, Noah Beery, Eddie 


Quilian, George Durnea. 
Początek o godz. 4.30. po poł. 


Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
KANTORA. 


0 Łodzi zapomniano... 


Trzecia politechnika polska powstanie 
w Mysłowieach 


Łódź, 14 lutego, 
Łódź, drugie pod względem liczebno 


mieniła się jak rak. Lecz nic nie pomogło. Mój] ści mieszkańców miasto w Polsce nie 


płes był nuleubłagany. 
, Nie mogłem dłużej znłeść tej hańby. Uciekłem 
Teraz nie mam żony. i 
Nie mam psa. 
Lecz za to mam inną przyjaciółkę... 


Halo! Ti 


tiS 12.05 Sygnał czasu, Hejnał 12.05— 
1310 Muzyka z płyt gramofonowych 1310 — 
Komunikat meteorologiczny, 15.00 Komuikat go 

odarczy. 1520 Przegląd wydawnictw perjo- 
Cenir 15 45 Komunikat Związku straży po- 
żarnych 16.15 — 1715 Muzyka z płyt gramofo 
nówych 1715 „O perłach' — opowie inż. J, 
Srdrychewicz 17.45 Koncert orkiestry „Mar- 
skiego Oka“ 1845 Rozmaitości, 1910 Giełda 
rolnicza. 19,25 — 19.40 Płyty gramofonowe. 19 40 
— 19.50 Komunikaty PAT 1958 — 20.00 Syg- 
nat czasu 2005 Pogadanka muzyczna — wygł 
p. Karol Stromenger, 20.15 Koncert symionicz 
ny z Filharmonji warszawskiej. Po koncercie 
komunikaty, oraz retransmisje ze stącji zagra- 
nicznych, 


Lot. 


u - 


KANN ECUK 


= 


TEATR MIEJSKI J 
Dziś piątek po cenach najniższych „Dzielny 
ojak Szwejk” 
utro w sobotę o godz 4 popołudniu po ce- 
nach najniższych „Rzeż”. 
Jutro w sobotę o godz. 830 wiecz Cjan- 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś piątek o godz, 8.3) oraz w niedzielę o 
4,30 po południu ostalnie dwa powtórzenia w: 
bornej komedji Verneuila „Kochanek Pani Vi- 
dal” Ceny najniższe do zł 5. 
PREMJERA DNIA PAŹDZIERNIKOWEGO, 
Jutro sobota premjera sztuki znakomitego pi 
sarza niemieckiego Jerzego Kaizera „Dzień Paż 
dziernikowy' 
WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA 
Już ytlko kilka dni dzieli nas od 22 lutego 
w którym to odbędzie się urządzana przez zes- 
pół artystów Teatru Kameralnego „Wielka Re- 
duta artystyczna” w sali Filharmonii. Zaba- 
wę tę urozmaici całe mnóstwo afrakcyj Mię- 
dzy innemi swoje przybycie na redutę zadekla 
rowały: Hanka Ordonówna. J. Hryniewicka, K. 
Lubieńska i M. Zimińska _ Bilety do nabycia 
w kancelarji Teatru Kameralnego i cukierni Go 


stomskiego 
TEATR POPULARNY. 

Dziś, w piątek o godz 7.30 wiecz dane bę 
dzie na rzecz Samopomocy Szkolnej przy Gim 
nazjum im -Narutowicza arcydzieło Fryderyka 
Śchillera „Intryga i miłość” 

Początek przedstawienia punktualnie o godz, 
1.30 wiecz 

PREMJERA „NASZEJ ZONUSI*. 

W sobotę o godz. 830 premjera farsy Hig- 
woda „Nasza Zonusia”. 

W niedzielę dwa razy o godz 4,30 pp i 8.40 
wieczorem: „Nasza Zonusia” 

KOT W BUTACH”, 

Jutro sobota o godz. 4 pr i w niedzielę o 

EE 12 w południe od szeregu tygodni, z wiel 


im nakładem pracy przygotowana przez reż.! 


L. Zbuckiego barwna i wesoła bajka dla dzieci 
„Kot w butach” 

TEATR „ARARAT“. 

Dziś, w piątek, po raz 38-my przebojowa 
rewja p n „ABY ŻYĆ* po cenach zniżonych 


ód 1.50 do 4 zł — W próbach nowa rewia, któ- 
rej premiera będzie w nsib! szych dniach, 


'{by się Łodzi wyższa uczelnia. 


ma ani jednego wyższego zakładu nauko 
wego. Nie chodzi zresztą o stan zalud- 
nienia, gdyż gdyby tą miarą. chiano mie 
rzyć stosunki kulturalne, pierwsza — lep 
szą mieścina zagraniczna _ położyłaby 
nasze „Stolice“ na oble łopatki. Ale jest 
inny atut, pozytywniejszy: Łódź odgry 
y w państwie polskiem specjalną rolę 
jako 
największy ośrodek przemysłowy. 

Chociażby więc z tego tytułu należała- 


Rzec i 


| Sprawa ta niejednokrotnie była już 
go. miasta, którzy nawet interwenjowa 
li w Warszawie. Przez długi okres cza 
su zastanawiano się nadtem jakiego ty- 
pu uczelnia winna powstać w Łodzi: 


| uniwersytet, czy politechnika? 


„Mówiono już nawet o jakichś  ofia- 
rach złożonych przez łodzian na ten cel. 

Potem wszystko ucichło. 

W ostatnich miesiącach kwestja ta 
znowu ożyła. 


omtawiani przez przedstawicieli" naszes|k 


Obecnie matmy w Polsce dwie poli- 
techniki, w Warszawie i we Lwowie. 
Otworzono więc dyskusję nad pytaniem 
czy potrzebna jest Polsce politechnika, 
Gorące spory na ten temat zakończyły 
się twierdzącą odpowiedzią. Wobec te- 
go wypłynęło drugie pytanie: 
gdzie ma powstać trzecia politechnika? 

O Łodzi zapomniano. Naszego mias- 
ta nie brano w rachubę. O zaszczyt po- 
siadania politechniki kłóciły się między 
sobą dwa miasta: ~ 

Kraków i Katowice. 

(Lecz gdzie dwuch się kłóci, tam trze- 
ci korzysta. Tak też było w tym wypad 
tło x Dad si * "VTR: E ENY = 

Województwo śląskie wszczęło per- 
traktacje w sprawie wybudowania poli- 
techniki z magistratem m. Mysłowic 1 
podobno pertraktacje te dały pozytyw- 
ny rezultat. e 

Trzecia politechnika polska. powsta- 
nie więć 

w Mysłowicach... a nie w Łodzi. 

s Ex 


arny Božywotimie wiezienie 


za drobna kradziež sklepnowa 


W Nowym Jorku zapadł w tych 
dniach wyrok sądowy, który był niela- 
da sensacją. Mianowicie za zwykłą kra 
dzjeż sklepową wymieszono karę do- 
żywotniego więzienia. 

Oskarżoną była niejaka mrs. Ruth 
St Claire, piękna 29-letnia kobieta a 
wspaniałych rudawych włosach. przy- 
pominających sławne piekności Tycja- 
| na, która od czasu do czasu powiększa- 
ła swoje dochody, dokonywując po skle 
pach kradzieży. 


I! Na wvtłomaczenie tego wyroku 
przypomnieć trzeba, że w parłamencie 
' stanu nowojorskiego przeszła niedawno 
! ustawa, zwana popularnie od nazwiska 
swego wnioskodawcy „ustawa Baume- 
sa“, która ma za cel zwalczanie sze- 
rzącej się zbrodniczości 

Wedle tei ustawy każdy przestępca, 
który bvł skazany poprzednio trzykro- 
tnie za tę samą zbrodnie, za czwartym 
razem ma być zamknięty w więzieniu 
dożywotniem, choćby chodziło o dro- 


NI? Arnhiefót 


Osobliwe owacje 


dla Smosarskiej i Osterwy 


TeatrNowy w Warszawie był w tych 
dniach widownią osobliwych „owacyj*, 
urządzonych na cześć świetnej artystki 
Jadwigi Smosarskiej oraz występujące- 
go gościnnie Juljusza Osterwy. 

Podczas przedstawienia sztuki Ma- 
gja“ Chestertona w krzesłach |-go rzę- 
du usiadł jakiś pan wraz z towarzvszką 
w stanie mocno „ululanym*. Gdy kurty 
na podniosła sie do góry, widz teatralny 
zaczął zdradzać głośno objawy swego 
zadowolenia. Oczywiście służba starała 
się wszelkiemi sposobami uspokoić pija 
ka. Nie było to jednak łatwe, 

Zaledwie ukazała się na scenie p. 
Smosarska i p. Osterwa i zdążyli wypo 
wiedzieć kilka słów, pijany obywatel za 
czął krzyczeć z całych sił; „Brawo Ja- 
dziu* — poczem bił z całych sił oklas 
ki. Artystka nie mogła wprost wypowie 
dzieć słowa, aby podpity nie urządzał 
jej owacyj. Po kilku minutach musiano 
przerwać przedstawienie i wyprowadzić 
pijaka ze sali. 
| Okazało się, iż osobliwym entuzjastą 
jest pewien bogaty właściciel ziemski -z 
pod Warszawy, dobry znajomy Smosar 
skiej i Osterwy, który w ten _ sposób 
chciał „uczcić“ swoich przyjaciół... 


Syn Sí. Przybyszewskiego 


wypowiada swe poglądy na sztu- 
kę muzyczną... 


Jak wiadomo — naczelnym dyrekto 

rem państwowego konserwatorium mů- 
zycznego w Moskwie jest syn wielkie- 
-g0 pisarza Stanisława Przybyszewskie- 
RO — Bolesław Przybyszewski. 
„ Niedawno. został on mianowany rów 
nięż naczelnym. redaktorem sowieckiego 
oficjalnego organu muzycznego „Muzy- 
Kalnoje Obrazowanie" („kształcenie mu 
zyczne'”). 

W pierwszym numerze tego pisma 
znajduje się artykuł wstępny Bolesława 
Przybyszewskiego, gdzie wyraża on ta 
kie poglądy na sztukę muzyczną: 

„Każdy artysta musi być propagato- 
rem haseł  proletarjackich i musi wal- 
czyć w ich obronie.  Naczelnem zada- 
niem naszej sztuki muzycznej jest: od- 
grodzić młodzież od wpływów reakcyj- 
nych...“ Tt. d. 

| Czytając ten artykuł, przychodzi czło 
wiekowi przy każdem zdaniu na myśl: 
cóż ma wspólnego z temi hasłami... szt 
ka muzyczna...? 


Rosnąca sława 
bohatera „Sbiewającego błazna“ 


Al Jolson, bohater filmu „Śpiewający 
blazen“, wsławił się obecnie — nie na 
żarty... Zwłaszcza amerykańscy zwolen 
nicy sztuki filmowej uprawiają niebywa- 
ły kult jego osoby... 

Z okazji wyświetlania swego nałnow- 


jszego filmu w jednym z największych 


kinoteatrów w Nowym Jorku otrzymał 
on adres dziękczynny długości trzech 


Trzykrotnie iuż przedtem chwyta- jbne stosunkowo przekroczenie. Na pod- | metrów, zawierający 5.000 podpisów o- 


no ją -na tych operacjach. stawiano 
przed sąd i skazywano na drobniejsze 
kary więzienne. Za czwartym razem 
rzecz skończyła się dla niej tragicznie, 
gdyż wyrok opiewał: dożywotnie wię- 
zienie. 


„stawie ustawy*Baumesa skazano już w 
ten sposób szereg przestępców. ele mrs. 
Ruth St. Claire jest pierwsza kobietą, 
która poczuła na sobie srogość nowego 
PY 


Dokumenty wojskowe z lat 1914—18 


|ow icaśaliopzżuu wesierskcieśo archivum 


Nakładem dyrekcji królewsko - wę- 
gierskiego archiwum wojskowego zo- 
stał ostatnio wydany katalog, który nie 
wątpliwie zainteresuje polskie sfery: woj 
skowe. 

W katalogu tym są zebrane wszyst- 
kie akty wojskowe z lat 1914 — 1918, 
które dotychczas pozostawały w archi 
wach, a dotyczyły formacyj  węgier- 
skich i komend naczelnych. 

. Wiele -miejsca w katalogu poświęco- 
no czerwonej armii węgierskiej. Prócz te 


wojskowego 


go omówiono dane, dotyczące powstania 
i rozwoju wojska węgierskiego. Są tak 
samo dokumenty wojen: polsko - rosyj- 
skiej I grecko ~ tureckiej. 

Powyższy katalog Interesujący jest 
dja ay dla historyków  woiskowo- 
ci. 

Przy okazji warto zaznaczyć: że ar 
chiwum wojskowe w Budapeszcie posia 
da dokumenty od 1528 roku oraz nad- 
zwyczaj ciekawą i bogatą kolekcię map 
wojennych z różnych czasów. 


sób. które w pierwszych dniach wyświet 
lanla filmu widziały go i chciały podzię 
kować słynnemu artyście za rozkosz ar 
tystyczną... 
SETTER 


OPERA W ŁODZI. 

Wszyscy, którzy tęsknią do prawdziwej kla- 
sycznej muzyki, a nie mogli dotychczas zaspokoić 
swych potrzeb kulturalnych w tei dziedzinie z 
nowodu braku opery w Łodzi, będa mieli okazję 
usłyszenia i zobaczenia dwuch najpiękniejszych 
oper: „Madame Butterily'* Pucciniego i Tru- 
badur" Verdiego Obydwie opery odeśrane zo- 
staną przez artystów opery warszawskiej z udzia- 
łem chórów i orkiestry pod dyrekcją Teodora 
Rydera. Pierwszy występ gości warszawskich w 
Sali Filharmonii odbędzie się w środę dnia 19 
b, m., drugi zaś w czwartek, 20 b m o godzinie 
8.30 wieczorem. — Bilety sprzedaje kasa Fil- 
harmonji, 


BBazżunwyw came. 


Dziś w nocy dyżuruja apteki: N, Epszteina, 
Piotrkowska 225, M. Bartoszewskiego Piotr- 


;kowska 95, M Rozenbluma. Cegielniana 12. Gor 


feina, Wschodnia 54, J. Koprowskiego Nowo» 
miejska 15 AnG 


"——— 


Jak zdobyć powodz 


— mh z A 


Stobieta musi być ładna, szczera i wyrozumiała 
dia... meskiej kieszeni i 


Na temat „iakie dziewczęta mają po- | najzamożniejszy mężczyzna nie gustuje 
wodzenie?* w jednem z amerykańskich | w towarzystwie kobiety, która zo wypy 
pism kobiecych podane zostały rozważa | tuje, co sądzi o teorji Einsteina. lub chwa 
nia, oparte na wynikach specjalnej an-|lj się, że woli chodzić piechota niż jeź- 
kiety, przeprowadoznej wśród przedsta- | dzić Fordem i wyrzec sie kina lub tea- 
wicieli „brzydszej połowy“ nairozmait- | tru, jeśli nie może sobie pozwolić na naj 
szych środowisk w Stanach Ziednoczo- | droższe bilety. 


nych. 


5) Kobieta, choćby była piękniejsza, 


Ciekawe, że ankieta dała dość jedno- |niż Venus, nie będzie miała powodzenia 


lite opinie, zamykające 


się w ramach |jeśli nie umie z wdziękiem tańczyć, być 


zaledwie dziesięciu typów, które — jak | w miarę wesołą, dowcipną ¿a gdy irze- 


sądzić można — miałyby 
nietylko w Stanach Zjednoczonych, ale i 
w każdym innym kraju. 

Oto te typy: i 


1) Mężczyźni lubią ab kobieta, z 


powodzenie | ba poważną. 


6) Mężczyźni lubią kobietv taktowne 
i dobrze wychowane, nie uarzucaiące sję 
ani wyniośle odpychające. 

7) Mężczyźni lubią kobiety: które o- 


którą gdziekolwiek się ukazują, była za- | kazują swym towarzyszom, że się do- 


wsze odpowiednio ubrana i wyglądała 
przyzwoicie gustownie, modnie. nie za 
jaskrawo, ani wyzywaiąco. Dotvczy to 
nietylko stroju, ale uczesania i używania 
kosmetyków. 

Mężczyźni wolą, aby towarzysząca 
łm kobieta użyła nieco różu i pudru, ani- 
śeli miałaby wyglądać jak „Śmierć cho- 
dząca”, nie znoszą jednak nadużywania 
kosmetyków, gdy kobieta upodobni się 
do „świeżo wymalowanej* mumii. 

2) Mężczyźni lubią kobiety ciekawe 
i interesujące się najrozmaitszemi zagad 
nieniami. To bowiem ułatwia znakomi- 
cie rozmowę i pozwala niejednemu wy* 
dać się znacznie mądrzejszym, niź jest 
w rzeczywistości. 

3) Lubiane są kobiety naturalne, poru 
szałace się swobodnie j z wdziekiem, nie 
zaś przybierające jakieś sztuczne, wy- 


studjowane pozy i ruchy, sposoby mó- | 


wienia lub chodzenia. 

4) Lubiane są kobiety szczere, nie 
"ukrywające swego pochodzenia i stanu 
materjalnego, ani poziomu swego 


ksztafcenia. Nawet nafiitelizentniejszy 1 


Zerwała się z miejsca nawpół przy» 


tomna. 

— Proszę — wołała — tujestem, pro- 
szę tu dać! 

Woźny wręczył jej jakąś paczkę, 

— A listu niena? — zapytała trwoż- 
nym głosem. 

— Niema, proszę panienki — odparł 
woźny. 

Wzięła paczkę I zerwała opaskę. Ga- 
zeta. Niedzielny numer. Taki gruby! Bę- 
dzie co do czytania. 

Koleżanki obrzucały się już porozu- 
miewawczemi spojrzeniami i uśmiechały 
się złośliwie. $ 

Jadwiga nie zwracała na to żadnej 
uwagi, zajęta była rozwijaniem wielkiej 
płachty papieru. Serce jej waliło jak mto- 
tem. Co też tam będzie dzisiaj za sen- 
sacja?... M f 

— Może fuż udało mu się złapać upio- 
ra? Może już wpadł na jego ślad?... 

Przerzucała stronice, a ręce dygota- 
ły jej z wielkiego wzruszenia. 

Nagle osłupiała. Twarz jej przeraźli- 
wie zbladła. Czuła, że uginają się pod nią 
nogi. usiadła więc na krześle. * 

Jeszcze raz spojrzała na tytuł wia- 
domości. To nie była omyłka! 

Wielkie litery tytułu oznaimiały: 
WIELKA SENSACJA!!! 
Detektyw polski uciekł z artystka! 
Kto wie, czy on wlaśnie nie jest upiorem 
z Duesseldoriu?!? 

Jadwiga nie mogła czytać dalej. Li-| 
tery skakały iej przed oczyma. 

Z trudem opanowała się i zaczęła sy- 
labizować drżącemi wargami: 

— „Düsseldorf przeżywa osta- 
trio wielką sensacię. Jak wiadomo 


w zwiszky z poszukiwaniami krwa- 
wega biora, przynyli do Diissekiar 


Jertu Baf. 


Upiór z Düsseldorfu 


$ensacyiny romans firyminafrny 
: ma tie prawdziwych zdarzeń. : 


brze z nimi bawią, że właśnie w ich to 
warzystwie najlepiej się czują. 

8) Lubiane są kobiety, które w każ- 
sk: towrazystwie są jednako miłe i we- 
scłę. 

9) Mężczyźni lubią kobiety. które ma 
ją litość dla zasobów pieniężnych, tO- 
warzyszących im mężczyzn i bezmyśl- 
nemi zachciankami nie czynią spustosze 
nia w ich portfelach. 

Lubiane są kobiety, które daią swe- 
mu towarzyszowi odczuć, że uważają 
go za przystojnego, rozsądnego i silnego 
meżczyznę, którv w każdym wypadku 
da sobie radę. 


- 


Lekarz-dentysta 


Fam) Horowicz 


Cegielniana 25, | p. fr. 


przyjmuje Od godz. 9—1 
A Telefon 108-26, l 


TERTELAN 


42) 


fu różni detektywi zagraniczni, mię- 
dzy innymi przyjechał również pe- 
wien amator-detektyw, dziennikarz 
z zawodu, Stefan Rzęcki, pochodzą- 
cy z Polski. Młody dzieńnikarz wy- 
kazał dość znaczne zdolności. Dzię- 
ki niemu wykryto zwłoki pięciole- 
tniej Gertrudy Alberman, on bowiem 
stwierdził co oznaczają tajemnicze 
słowa „mur Haniela*, Ostatnio Rzę- 
cki nawiązał bliższą znajomość z tu- 
telszą artystkę, występującą w „Pi- 
ccadilly". Gdy wiadomość o tajemni- 
czym zniknięciu artystki i dziennika- 
rza przedostała się na miasto, pusz- 
czono pogłoskę, jakoby ów dzieni- 
karz był od tak dawna poszukiwa- 
nvm przez władze upiorem. Czy wia 
domość ta odpowiada prawdzie, tru- 
dno narazie określić. Policia prowa- 
dzi energiczne dochodzenie. celem 
skonstatowania, czy sensacvina ta 
przygoda posiada podkład romanty- 
czny,czy też kryminalny“. 
Jadzia nie mogła przeczytać do koń- 
ca. Gazeta wypadła iej z rąk. Zakryła 
twarz rękoma i ze zdławionego gardła, 
nieszczęśliwej dziewczyny padły rozpa- 
czliwe słowa: 
— Boże, Boże, co ja teraz pocznę!.. 
Koleżanki zwróciły uwage na jej dzi 
wne zachowanie się. Podbiegły '*do 
niej į zaczęły wypytywać: 3 2%. 
— (o ci się stało, Jadziu? 
— Czy jesteś chora?.. 
— Może ci przynieść wodv?: 


Jadzia nie odpowiadała nie mogła | 


wydobyć ze siebie ani słowa. Łzy ści- 


snętv ici gardło. Głowę opuściła na stół jąc się, że musiało się znowu stać az ać ge 15 lat pracuję... Nie 


i wsznacinęła głośnym tkaniem. 
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| Saska, która 


fotografuie... 


Pomysiowość szpiegów jesi bez 
i eramic 


W pracy szpiegowskiej, jaka prowa- 
dzona jest przez rozmaite centrále wy- 
wiadu wojskowego, wielką role odgry- 
wa fotografia. Zdjęcia fotograficzne ob- 
jektów strategicznych, mostów i budyn- 
ków kolejowych cenione sa bardzo 
przez centralę wywiadu, gdyż stanowią 
wymowną ilustrację do raportów szpie- 
gowskich. 

Często również dążą szpiedzy do u- 
zyskania fotografii osób, które dla tego, 
lub innego powodu interesować mogą 
wywiad mocarstwa, które szpiegów za- 
trudnia. 

. W rzadkich wypadkach posługują się 
szpiedzy zwykłemi aparatami fotografi- 
cznemi. n 

Stosuiją natomiast cały system tech- 
nicznych udoskonaleń z dziedziny foto- 


grafii: Udoskonalenia te zmierzałą prze- 
dewszystkim do zmniejszenia  rozmia- 
rów fotograficznego objektywu. następ- 
nie zaś do nadania aparatowi kształtu, 
który powinien mylić czuijność władz 
wojskowych i policyjnych. 

W obydwu kierunkach osiągnęłd te- 
chnika ta niezwykły  rozwół. Muzea 
policyjne w stolicach świata posiadają 
niezwykłe okazy fotograficznych apara 
tów, używanych do celów szpiegow- 
skich. 

W wiełu wypadkach aparat ukrywa- 
ny jest starannie pod płaszczem lub gar- 
niturem szpiega, zewnętrzna zaś strona 
objektywu posiada kształt guzika lub 
klamry. W innych wypadkach cały apa- 
rat wraz z obiektywem ukryty jest w rę 
kojeści laski lub parasola. 


Ostatnie przesilenia giełdowe w 
Ameryce zrujnowały cały szereg miljo- 
nerów, pociągnęły za sobą wiele samo- 
bójstw, a nawet ci, z pomiedzy boga- 
czów, których majątek ocalał częścio- 
wo, chodzą osowiali i nie mogą przebo- 
leć straty. 

Jeden tylko z nich, który nosi wiel- 
kie nazwisko najsłynniejszego angiel- 
skiego powieściopisarza i poety —Wal- 
tera Scota, zachował równowagę umy- 
stu, jakgdyby krach giełdowy był dla 
niego tylko nieznacznem ukaszeniem 
muchy. A jednak jego najlepszy przy- 
jaciel, inny miljoner, Albert Johnson, o- 
bliczył, że katastrofa giełdowa wyrwa 
ła tamtemu z kieszeni 150 milionów fran 
ków. 

Pomimo to Walter Scot nie stracił 
humoru. Ukrył się jedynie w swoim 


przebajecznym pałacu, położonym w 


Dolinie Smierci, co. spowodowało, że 
- Koleżanki już nie pytały o nic. 

Leżąca na ziemi gazeta powiedziała 
im wszystko. 


Rozdział XRWEEK 
Zkrońnia przy ul. Zielonej 


Następnego dnia naczelnik Faber 
ujrzał znowu między listami, leżącemi 
na jego biurku, zieloną kopertę upiora. 

Listy cynicznego zbrodniarza nie 


machinalnie sięgnął po tę kopertę, lecz 
nagle odskoczył, jak oparzony. 

Zdziwiony zbliżył się do stołu i zaj- 
rzał pod kopertę, by przekonać się co 
było przyczyną owego wstrząsu, ia- 
kiego doznał przy dotknięciu koperty. 

Uwagę iego zwrócił maleńki drucik, 
wystający z pod powłoki sznura od ele- 
kirycznej lampy. Faber powoli przyło- 
Żył palec do drucika i znowu skoczył, 
jak oparzony. 

A więc drucik ten był naelektryzo- 

wany. : 
Zielona koperta leżała akurat na dru 
ciku, jakby ją tam ktoś umvślnie poło- 
żył. Faber przyjrzał się uważnie koper- 
cie i teraz dopiero dostrzegł, widniejący 
na niej napis: 

— Otworzyć dopiero o godzinie 10 
wieczorem. 

Spojrzał na zegarek. Była godzina 
10 rano. Za dwanaście godzin... Nie, tak 
długo nie mógł czekać... 

Zdarł wąski pasek koperty i wycią- 
gnął z wnętrza list następującej treści: 

— „Proszę udać się na ulice Zieloną 
5. Na parterze z podwórza mieszka 
22-Ictnia Greta Hammerówna. Szcze- 
góły na miejscu 

UPIOR*. 


Farber jeszcze raz przeczytał uwa- 


żnie nakreślone w pośpiechu słowa i a, 


dzwonił na policjanta. 


— Kto pocztę przynosił? — zapytał 


| zmienionym głosem. 
— Meyer, panie naczelniku — odparł 
policjant z wystraszoną miną, domyśla- 


i strasznego. 


legendy o tym pałacu krążące wśród po- 
szukiwaczów złota, odżyły i każą wie- 
rzyć w Ameryce, iż Walter Scot ukrył 
się tam, aby powetować swe straty 
giełdowe w nieprzebranej kopalni złota, 
która znajduję się pod fundamentami je- 
go pałacu. 

Bo zresztą inaczej nie można soble 
wytłumaczyć, dlaczego ten miljoner bu 
dował sobie pałac właśnie w tem okrop- 
nem miejscu, w stanie Nevada, gdzie pod 
czas ostatniej gorączki złota wszyscy po 
szukiwacze tego cennego metalu wygl- 
nęli z głodu i pragnienia. 

Otóż kopacze złota powiadają, że mil 
ioner postawił pałac w tem niedogod- 
nem mieiscu tylko dlatego, ażeby był po 
krywką dla znalezionych przez niego nie 
wyczęrpanych pokładów złota, do któ- 
rych w każdej chwili ma przystęp przez 
tajnę drzwi w piwnicach pałacowych. 


— Dać mi go tutaj! — wrzasnął Far 
ber. — Ja się z nim szybko załatwię!.. 

Po chwili wszedł do gabinetu prze- 
straszony policjant. 

Był to starszy mężczyzna, pracułą- 
cy już w urzędzie śledczym od piętna- 
stu lat na stanowisku woźnego. Przez 
cały ten czas sprawował sie nienagan- 
nie. Farber wierzył w jego bezwzględ- 
ną sumienność, ale w tej chwili musiał 
na kimś wywrzeć swą złość. 

— Czy wyście odbierali dziś pocz- 


czyniły już na nim wrażenia. Mimo tojte? — zapytał ostro, gdy woźny sta- 


nął zmieszany na progu. 

— Ja odbierałem... jak zvwkle, pa- 
nie naczelniku... — odparł cicho Meyer. 

— No i co?.. I położyliście mi tu na 
biurku, tak? 

— Tak jest... panie naczelniku... jak 
zwykłe... 

— A tego drucika nie zauważyli- 
ście?.. 

— Drucika?.. Nie widziałem. jak mi 
Bóg miły, że nie widziałem... 

— A czy tu kto wchodził do m :go 
zabinetu?.. 

— Nikt, panie naczelniku.. Króżby 
się ośmielił wchodzić do gabinetu pana 
naczelnika?.. 

— Jakieś hece mi tu urzadzają!.. — 
wrzasnął naczelnik Farber. — Eicktry- 
czne druciki! Ja wam pokaże!.. 

Wziął słuschawkę telefoniczną de 


Po chwili do gabinetu wpadł dyżur- 
ny przodownik. È 

— Słucham pana naczelnika... 

— Wziąć go! — rozkazał krótko 
Farber. 

Starzec zbladł. 
Paaie naczelniku.. — błagał ze 
łzami w oczach. — Ja nic nie wiem... 
jak zwykle... ja mam żonę i dzieci... pa- 
nie naczelniku... ja nic nie wiem... 15 
lat... panie naczelniku... 

— Zamknąć w areszcie do śledz- 
twa! — wrzasnął powtórnie Farber. 

Przodownik ujął mocno starca, któ- 
ry krzyczał ze łzami w oczech: 

— Jestem niewinny!.. 
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Największa E? E wW "i | A świata Y wykonaniu mię auiejszych 


artystów rewjowych Broadwayu 
Dziś í dni następnych: 
FOX FOLLIES 


NEW YORK w NOCY 


100%, ŚPIEWU, TAŃCA, MOWY. 
Prócz największych gwiazd rewjowych udział biorg 


36 „Show-Girls* 24-0sobowy zespół murzyński 
36 „Dancing-Girls* i2-osobowy chór Reweletsów 
36 „Danciag-Boys” 

W programie największe przeboje sezonu: 


„O czem marzą kobiety"? — „Moja ty slodka dziewczynko* — „Współczesne dziewczęta” 
„Czarny Doa Juan” — „Perła Japonji" — „The Breakaway* — „Powrót wiosny” — 
„Żywe nuty" — „Pod latarnią“, 


CENY MIEJSC NA PIERWSZY SEANS ZŁ. 1.—, 2.— I 3.— 
Początek seansów o godzinie 6, 8 i 10 wiecz. 
pái na Po Western Electric „ala 


z Ga) 


w fascynującym filmie 


ja 4 
aUu 
E 
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Noce Bezsenne” 


Najbliższy przebój w Łodzi. 
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| — Dik i dni następnych — 


A kj refer arcydzieło 
"e ZSZ KJ F. W. MURNANA 


Czterech djabłów” 


Śmiertelna walka o i i życie, 


kwiat ekran anek, JANET GAYNOR Nansy Dreses 


Charles Morton; Barry Norton, Farel Mac Donald. 


Wspaniała astrecja muzyczna Roe: symfonicznej pod dyrekcją 
A. CZUDN WSKIEGO. 0. PY 

Początek sennsów o godzinie 4-ej sł, hata w soboty ł niedziele 

o godzinie 12-ej w poludnie, ostatni seans o godzinie 10-ej wieczorem, 

Ceny miejsc na piera seans od 1 zł, w soboty i niedziele od godziny 
2 ej do 3-ej wszystkie miejsca p3 1 zł. 


Ai ulgowe nieważne w niedzielę: 


ŻELAZNA MASKA 
przeb „CASINA”. 


po latach włóczęgi, bolesnych 
upokorzeń | trudów zdobył 
wreszcie sławą jako 


Spiewak Jazz-hakedu 


rodzice odwrócili się od niego, 
gdyż zerwał z tradycją. 


Doktór PORADNIA r Zagubiona pa zi 


Yalow wenerologiczna lopifymacja 


wia + „ez a GM à AA KASSA ORO 3 Telefon i A 4 
n = Dr.med. Soacialista z > Zawadzka L Snty kata Dziennikarzy w Łodzi z 
oKłÓF da LECZNICA rób skórnych. Czynna od 8 rano do 9 wieczór, GA: 
74e Iwenerycznych | 0d11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobietx] Uprasza się znalazcę o oddanie ta- 
LEKARZY SPECJALISTÓW Elektroterapia. W niedziele i święta od 9—2 pp.  |kowej w administracji „Republiki*, 
n er chor. skórna I GABINET DENTYSTYCZNY Leczenie lampą Leczenie chorób ; Piotrkowska 49, 
a Iweneryczne |p, „PRZY GÓRNYM RYNKU kwarcową, | Wonerycznych, moczopiclowych | Powyższa legitymacja zostaje unie- 
choroby weneryczne. skórne | włosów Piotrkowska 294, tel. 12289 przyjmuje od godz t skórnych. ważniona. 


Nawrot 2 R ay Ty A Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trype: 
rstanku tramw. pabłaniekich) | 8—2 i 5—9 wiecz | Ba wy 
Kosia ah MOOSE zain] tel, 179-89 żyj 10-el ać 274) miecz wniedz. i święta 9.1 | Konsultacje z neurologiem i s urologiem . 
gP RÓ | WORA Przyjmuje codziennie: przyjm. do 10 rano,w niedziele i święta do 2-ej po poł | Dla pań od $ —6 5 jp re ASE EEA cty rzenania 
Li od 6—8 w. w niedziele i | i od 4—8 [Wszystkie specłalności 1 deniystyka,| oddzielna poczek Ska ŁY n > rien MER 
święta ad 10 do ł2. Oddzieina pocz- dla pań spec. od 4-5 Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa | "UN" eina poczekalni a dla 


kalnia dla, pań, w niedz,od 11-2pp.|ciektryzacja, Roentzen, szczepienia, Doktór a 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) dla dz od $1,2 pp [olok alizy (moczu, kału, krwi. piwocm. Porada d złote 


o 
zni wydzielin itd.). Oneracie, opatrunkk. f 
kaan asa Wizyty na miasto. Porada 4 zł: Lagunowshi 


ew. wydzierżawienia tkalnia mechani- 
czna w śródmieściu — fabryka kom- 
pletnie urządzotia, wyposażona w no. 
woczesne warsztaty angielskie wraz 2 


| oda dentystyczna oraz wenerol i i wszelkiemi pomocniczemi utensyljami. 

> z ACE) sA Dr. med, czna dla ahorób skórnych Í abae specjalista chorób TŁUMACZENIA Oferty pod „Centrum“ do admin. RE 
z 3 pik aeaa a etier han we wszystkich językach publiki” 3 

i Niii s zise. pere ODANA, REKURSY - agp 

do sprzedania. kolia óg Teau setny Szybko i tanio pisze BIURO używać należy naszego wypróbowa= 

a e oneyeenyen d etia $ nego od lat proszka odżywczego „Ple- 

Wiadomosc w administracji Wa i moczopłciowych l i dj od Kezi aa ee = m. 9. amsan*. W krótkim czasie znaczny 

„Republika”, = «l Andrzeja 5 Q Ój do 230 ob: o 6 al. | "fprzyrost wagi, kwitnący wyglad i pel- 

zje z Tel 139-40 ! do 8.30 fu w ajęs | PFZ re, kształty dała. Wzmacnia również 


+ iir od zd CHUSTECZKI do ażurkowania przyjejkrew | nerwy. Polecony przez lekarzy 
i od 5— muje się w pracowni G. Landau, Nowoli węży 


p pudełko 6.— zł, 3 pu- 
' . z 

miejska 15, pr, of. Il wejście I piętro 144° Dr. Gebhard % Co, Gdańsk, oddz. 17 
ZAGINĘŁA latkatta Ignacego Owczarka 


zam, w zi, Łączna 29. 


dzielę i święta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 


dziennem utrzymaniem 
w se bica natychmiast do oddania. 


Korespondent l wywiadowca o zdol 
mościach kredytowych na miasto Po- 
znań. Specjalista w swym zawodzie. 
DZY znawca kupiectwa Poznańskie- nę 


REC | o: 
kalnia dla _kslnia dla pań | 


— — 


CHCESZ otrzymać osadę? Musisz 
ukończyć kursy tachowe: koresponden 
BEcyjne profesora Sekulowicza. War- 
sa|szawa, Żórawia 42-3. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 


E 
z używalnością telefonu z I S 
$ 


Wiadomość: Zielona 48 m. 10 
i AE 2—5 pp: 


[PTT Dentysta 


“iommi Plitzner, LIUIELIMIJ Liu a SINSI i Haris 


> zg: > konserwatorjum POŃCZOCHY jedwabie SOTAR t nauki handiu, pra wa kali- 
graffi, pisania na maszynach, towaro- 

ƏZ EB, udzieła ul. CEGIELNIANA 23 zmawstwa, angielskiego, francuskiego: 
Grobie 25 lekcji gry | Gabinet wenerologiczny IM Aln0W i inne, sulnie trikotinowe itp.  |ilemieckiego. „pisowni oraz gramatyki 

Telefon 2024. ~ fortepianowej D-ra S. KANTORA rzyjmuje do reperacii, [20lSkiej. Po ukończeniu świadectwa. 

dvd ała e Az p wschodnia 72 dła leczenia chorób skórnych Piotrkowskia51 u da r apa tt 76 II piętro Żądajcie prospektów. 31 
a 50 gr. na porto. Skora 1 rzetelna m 19, wenerycznych i sąd WERYCH tel. 121-23 Tanio, bo w prywatnem psa R TUKIWANA lekarz = dentystka, na 


obsługa. Wywiady dedektywne i SĄ 
sarwacie osób. dk. 


mio | Godz. przyjęć 3—7, t dnia. Posada stala. Oferty sub: 
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Bokserzy YMCA 


(Warszawa) 
walczą z Qeverem 25 b. m. 


Na nadchodzącą niedzielę dnia 16 b. 
m. zapowiedziany był międzyklubowy 
mecz bokserski YMCA (Warszawa) — 
Geyer w Lodz Wobec tego, że w wspo 
zanianym terminie odbywa się w stolic 


t. zw. „pierwszy krok bokserski”, YMĆC | dyskwalilikacją Genary, wskutek nie-| ko niesłuszną, gdyż Genaro otrzymał za 
przesunięcia; prawidłowego ciosu. Decyzja sędziego | ledwie jedno ostrzeżenie, a przy dru- 


A. zwróciła się z prośbą 
meczu na termin późniejszy, Ostatecz- 
nie ustalono termin 23 lutego, 

Również mecz międzyklubowy Mak- 
kabi (Warszawa) — Geyer, który się nie 
odbył ubiegłej soboty został również | 
przesunięty na termin późn ejszy. | 


Pierwszy dzi 


o mistrzostwo Polski w Zakopanem 


(Forespondencia własna „£xpressu”) 


W dniu 12 b. m. rozpoczęty się w Za 
kopanem tegoroczne mistrzostwa nar- 
ciarskie Polski. Na program pierwszego 
dnia zawodów złoży! się bieg 50-kllomet 
ej © którego trasa prowadziła od Wil- 
cznika pod Regle do Kościelsk, dalej od 
doliny Chochłowskiej Witowa aż do mo 
stu Chochłowskiego, w kierunku potud- 
niowo =- wschodnim na Ostryż Polane 
pod (iuhałkówką — Buturów, szczytem 
Guhałkówki do Krzyża, stamtąd zjazd 
do Poronina. podbieg na t. zw. Jasien- 
kówkę, następnie na Huty przez Olczę 
pod Nosal I z powrotem do Wilcznika. 


Mimo obfitej ilości śniegu, warunk! 
terenowe nie były najlepsze. Miejscami 
śnieg był za głęboki I zapadał się, przy- 
czem śnieg prószył w oczy  zawodii- 
kom. Ha: Par -tażk mi 

Do biegu tego zgłosili się 24 zawod- 
ników, jednakże na starcie stanęło tyl- 
ko 21, a w dródze odpadło 7 narciarzy 
m. in. kilku czołowych zawodników jak 
RA Król, Michalski, Motyka Juljan 

nni. 

Na starcie, który odbył się o godz. 
9-ej rano zebrała się duża ilość widzów, 
która z zaciekawieniem przyglądała się 


przygotowaniom zawodników. Pierwszy |. 


przybył do mety Motyka Zdzisław (Wis 
ła). przebywając całą przestrzeń w cza; 
sie 4.41.28. Dalsze miejsca zajęli Kawa 
Franciszek (AZS — Warszawa) 4.57.19 
I pól. 3. Czech Władysław (Sokół) | 


Kalendarzyk łódzkich lekkoaftefów 


przewiduje cały szereg imiekesuz$cq- 


"W" "E"WEEF— wł EE e 1 daai 1 = go "ay - 4 = 


Epilog meczu Genaro-Stein 


Zwiazek uznal wolke za mnierozsirzy- 
; kuje, iż zgodnie z uchwałą ostatniego 


h 5 śniętą Walnego Zgromadzenia odbędzie się dn. 
Przed kliku dnlaml odbył stę w Ber-] posiedzeniu specjalne] komisii delegowa 23 b. m. o godz. 16-ej w |-szym, a o g, 


linie sensacyjny mecz bokserski Genaro- | nel przez związek, która cofnęła decyzję 17-ej w ll-gim terminie Nadzwyczajne 


Stein, który jak wiadomo zakończył się| sędziego d-ra Guttmana, uznając ją ja-| Walne Zebranie Klubu z następującym 
porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie. 
2. Odczytanie protokułu Ost. Zgra- 
głównego przyznająca zwycięstwo Stei-|giem został już zdyskwalifikowany | madzenia. 


nowi wywołała protest ze strony Gena- | przez arbitra, Komisja orzekła, że wo- 3. Zmiany Statutu, 
ry, który odwołał się do Niemieckiego bec powyższego wynik meczu uważać| 4 AS Sie Rewizyjnej. 
Związku Boksersklego. Sprawa ta zna-| należy za nierozstrzygnięty. 6. Wolne hery 
lazła ostatecznie epilog na onegdajszem Tradycyjny bal ŁKS-u odbędzie się 
arsaa y nadchodzącą sobotę w sali Manteuf- 
a 
ss 


| e AS S = a N a E A X wem, U Ge A AN E E | 
o. e 
p ń YA A W U jl ý W | li Ü | d r S | G j Klub sportowy im. Trumpfeldora tt- 
rządza w nadchodzącą sobotę w sali Ha 


zomiru „raut sportowców” dla zasilę- 
nia funduszów klubu. 


Pałkiewicz zwyciężył 


na zawodach w Nowym Jorku 


i związków sportowych 
Zarząd Ż. K. S. „Kadimah* komunle 


5.10.46. 4) Wilczyński Stan. (Sokół) Poza konkursem startował rów 'leż 
5.12.56. 5) Pradziad Stan. (SNTT)| Władysław Polankowy, który uzyskał 
5.15.47, 6) Krzeptowski Andrzej Iljtrzecie miejsce w czasie 5.4.48. Nowy Jork, 14 lutego. 
(SNTT) (Sokół), 7) Barych an (Strze-] Ogółem do mety przybyło 14 zawod Podczas zawodów lekkoatletycz- 
lec) 8) Koprowski (Sokół) ,9) "Wójcik | ników. Zainteresowanie tegorocznemi za nych w hali arsenału 7 pułku gwardji 
(SNTT), 10) Bukas (zawodnik z Łot-| wodami narciarskiemi o mistrzostwo narodowej Petkiewicz zdobył p'erwsze 
wy). 5.38.28. Polski coraz większe, miejsce w biegu na jedną milę, osiąga- 


Dwa spotkania piłkarskie 


Jako drugi przybył Loran Mac Mil. 
wy nudecnhodzaąca miesdzielę 


lan z nowojorskiego Athletic Clubu. 
Kadimah - Bieg 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie Kraft o godz. 11-ej przed południem na Towarzyski mecz piłkarski 

się otwarcie sezonu sekcji piłki nożnej| boisku Widzewskiej Manufaktury, W W nadchodzącą sobotę otwiera Kadi 
drużyn Widzewa i Widzewskiej Manu-! związku z powyższemi zawodami dowia Mah swój sezon piłki nożnej zawodami 
faktury, Robotniczy zespół Widzewa | dujemy się, że Widzewska Man. wystą- towarzyskiemi. z benjaminkiem „A” kl 
zmierzy się z ligowym zespołem ŁKS.u|pi w swym najsilniejszym składzie i P- T. 5, „Biez”. 

na'bó'sku ŁKS; o godz. 11 pized potud- | wsżelkie pogłoski jakoby Nurczyńskki'i | „Że względu na doskonałą formę „Błe 


niem, natomiast Widzewska Manufaktu | Strzelczyk otrzymali zwolnienia sa niez. gu“, jaką drużyna ta wykazała zeszłej 


ra zmierzy się z zespołem żydowskim godne z prawdą  / ” 


Mistrzostwa hokejowe Polski 


rozpoczynaj sie W pomiedziałełc 


",niedzięli w spotkaniu z „Turystamt* żą- 
wody powyższe zapowiadają się bardzo 
cickawie tembardziej, że Kadimah wy- 
stępuje w zmienionym składzie. 

Mecz odbędzie się na boisku W. K. $ 
o godz, 14.30. 


7 RA ww sę czeko od Mistrz Pytlasiński 
a rozpoczynające silę w poniedzia-j Wrocławiu. dziennikarze niemieccy za- i ; jubi 
tek 17 b. m. zawody hokejowe'o mistrzo, bawią w Krynicy 2—3 dni i będą obecn! obchodził 50:facia jubiteusz 


stwo Polski przyjeżdża do Krynicy spe na finałowych spotkaniach o mistrzo- 3 
cialna wycieczka dziennikarzy niemiec-! stwo. Uczestnicy wycieczki będą gość- W dniu wczorajszym, w cyrku war- 
kich z Dolnego Śląska (12 osób), Wy- | mi Komisji Zdropowej w Krynicy. szawskim odbyła się uroczystość jubile- 
cieczkę organizuje konsulat polski wej W podziale'drużyn na mistrzostwa USZOWa z racji 50-lecia działalności w 

uuu UZUCZAEKA Polski zaszla nowa zmiana. OCZY mistrza Władysła 

Zarząd PZHL postanowił przychylićj WA | YUASINSKIEgO. | | 

się do prośby AZS-u arszawakiezO: Władysław Pytlastński był bodał 
dopuścić tę drużynę odrazu do finału Pierwszym sportowcem, który  rozsła- 
mistrzostw, bez uczestniczenia w roz- WÍ} imię Polski na świat cały, jako za» 
grywkach eliminacy'nych. Na miejsce paśnik w walce grecko - rzymskiej. Zna 


è : j z ły go i podziwiały areny wszystkich sto 
cych imprez AZS jako czwartą drużynę w tej grupie [i ; 

: > i - c Europy, specialnie zaś Paryż i Pe- 

Łódzki okręgowy zwłązek lekkoatle-| 6 lipca — pięciobój koblet o M. O. w PRO Mask ód P Pa |tersburg. Nie Dai się sile f technice 

tyczny zatwierdził następujący _ termi- | Łodzi p ostateczny poczia” na. Pytlasińskiego najlepsi atleci ostatnie- 


narz imprez lekkoatletycznych w okrę- 
gu lódzkim: 

9 marca — propagandowy bieg na= 
przełaj dla mężczyzn w Łodzi, 

23 marca — bieg na przełaj dla męż 
czyzn w Pabianicach, 

6 kwietnia — bieg na przełaj dla ko- 
biet w Pabjanicach, 


13 kwietnia — bieg drużynowy dlajstwo okręg. w Łodzi. 


mężczyzn w Łodzi i biegi sztafetowe dla 
kobiet w Łodzi, 

27 kwietnia — zawody o odznakę P. 
Z. L.-A, dla mężczyzn w Łodzi, 

11 maja — zawody o odznakę PZLA 
dla kobiet i chłonców w Łodzi, 
-18 maja — bieg sztafetowy Łódź — 
Rzeów — Pabjanice, 

25 maia — pieciobój mężczyzn o M. 
O. b, Łodzi I trójbój kobiet o M. O. w 
Łodzi. 

29 maja — zawody o odznakę PZLA 
w Piotrkowię Trybunalskim, 

l czerwca — zawody o odznakę P. 
Z. I. A. w Kaliszu, 

7 1 8 czerwca — dzieslęciobój o M. 
O. w Pabianicach, 

14 i 15 czerwca — zawody główne 
dla mężczyzn o M. O. w Łodzi, 

21 i 22 czerwca — zawodv główne 
dla kobiet o M. O. w Pabianicoch, 

29 czerwca — zawody dla junjorów 
w Łodzi o M. O, 


Łodzi, 


20 lipca — zawody dla seniorów w Fina: Em oz) TKE CE raki go dziesiątka lat dziewiętnastego stule- 
10 sierpnia — pięciobój mężczyzn o, Cracovia I mistrz Lwowa. Il grupa: Po- AJ ro pó Ia] 
mistrzostwo Polski w Łodzi, lonia (Warszawa), AZS — Wilno, mi-| ny 


17 sierpnia — zawody międzymiasto KEOMO 4 AE ARG własną 
we w Pabjanicach, >zgryw grupowych, które s6 ; S s 
31. sierpila a Steeplechase w Łodzi gbedu się między 17 0 19 lutego, „ie Jemnic wood kk Rae, bz 
i bieg 1000 metrów dla kobiet o mistrzo ,Strzowie obu grup wejdą do finalu, gdzie tó r i 3 i 
A z PEAR mistrzem pjorych Cy AWCE BOCOWNA i Miep 
7 września =— zawody międzyokrę- AZS — arszawa. W finale (21—23 Iu- Vi + z 
gowe w Łodzi, tego) każda drużyna gra z każdą, Znaj- ER A OW adrian oO 
14 września — zawody o odznakę P. j dujące się na dalszych miejscach zespo- jąch, zabrał się on z zapałem do pracy 
Z. L. A. dla kobiet w Łodzi, ły w obu grupach grają ze sobą (drugi organizacyjno - Instruktorskiej, szkoląc 
21 września — zawody o odznakę |z drugim, trzeci z trzecim). Kierowni- mmłode zastępy atletów i kładąc podwali 
PZLA dla mężczyzn w Łodzi i bieg 5000 kiem sportowym turnieju mianowano p. ny pod pierwsze towarzystwa sportowe 
metrów o mistrzostwo okręgowe w Ło- | Kuchara. w kraju, j 
zi, Zdro.owisko Krynica ofiarowało dla Dziś sędziwy, bo blisko 70-letni jubi- 
28 września zawody o odznakę PZLĄ ;zwycięzkich drużyn 3 puhary kryszta- [at zbiera zasłużone żniwo swej pracy 
dla chłopców w Łodzi | bieg -1 godzinny łowe i medale pamiątkowe. w postaci uznania, jakie wyrazić mu 
5 października zawody 0 odznakę | AWWZawENAwackayiIK chcą właśnie na specjalnej uroczystości 


PZLA w Pabjanicach dla kobiet, chlop- z PR (liczni mi r Sp i 
dnc oka [Treningi lekkoatletycznej wiośnie sora zeaśneaeo 
Powyższy kalendarzyk okręgowego z trenerem Jakobsonem Patrol polska 


związku, na czele którego stoi ogólnie $ > 

ATS i poważany sportowiec kpt. Lie- W Łodzi bawi jak wiadomo od poło- na zawodach w Oslo 

bert, daje nam gwarancję, że tegorocz- WY stycznia trener lekkoatletyczny P.| Na międzynarodowe zawody narcłar 

ny sezon nie zostanie zmarnowany, że Z. Ł. A. Jakobson, który w mieście na- skie patroli wojskowych, które odbędą 

„anemiczna”* królowa sportów w Łodzi, szem prowadzi treningi lekkoatletyczne się w Oslo, wyjeżdża również patrol nar 

przybierze rumieńców życia i posunie z zawodnikami zrzeszonymi w związku ciarski Polski w składzie następują- 

się o krok naprzód. Trener Jacobson pozostaje jeszcze w cym:por. Kasprzyk — dowódcą, kapt. 

Klubowe terminarze zawodów zosta Łodzi do dnia 14 marca. Treningi odby- Kozok, szer, Król, szerż. Kuras, rezerwo 
iwają się również w Pab.anicach iwy sierż, Nowak. AC 


"Pytlastński stworzył też 


ną podane w dniach najbliższych. 


Czarujące Syreny 
paryskie sisie" 


G. T. M. 
Paryż, 14 lutego. 

Prasa paryska z powodu tajemnicze- 
go porwania generala Kutiepowa uderza 
tna alarm, podkreślając fakt, że zarówno 
w wytwornych salonach paryskich jak i 
w eleganckich lokalach nocnych, w ba- 
fach, dancingach, kabaretach grasują 
piękne, dystyngowane damy, pełniące r3- 
lę agentek G.P.U. 

Uroda i wdzięk tych wysłanniczek 
Sowietów są ich najpewniejszą bronią 
i zarazem najlepszą ochroną przed czuj- 
nością policii. 

Niejeden bowiem emigrant rosyjski 
domyśla się wprawdzie: że urocza „gwiaz 
da“ z'dancingu pozostaje w służbie szpie- 
gowskiej u bolszewików, ale uwikłany 
w sieci czarującej syreny, nie może zde- 
cydować się na zdemaskowanie agentki. 

I w ten sposób G.P.U., posługując się 
pięknością i sprytem kobiecym, prowa- 
dzi skutecznie swój wywiad i to z pewno- 
ścią nietylko w Paryżu. 


Auto-kolej 


między Berlinem a Hamburgiem 


Berlin, 14 lutego. 

w ostatnich latach ruch towarowy na 
linii kolejowej Berlin — Hamburg począł 
się gwałtownie kurczyć wskutek używa= 
nia samochodów transportowych, przede- 
wszystkiem dla przewozu przesyłek po» 
śpiesznych. 

Celem przeciwdziałania konkurencji 
samochodowej zarząd kolei postanowił 
zrealizować plan skombinowanego ruchu 
kolejowo - samochodowego. Codziennie | 
wieczorem odchodzić będzie z Berlina 
bezpośredni pociąg platformowy, zabie- 
ralący samochody z towarami, przezra- 
czonemi dla Hamburga, 

Na drugi dzień rano w Hamburgu sa- 
mochody te będą mogły niezwłocznie 
przystąpić do rozwiezienia przesyłek, 


Co 13 sekund 


rodzi się amerykanin 


Nowy Jork, 14 lutego. 

W wykazie urzędu statystycznego 
Stanów Zjednoczonych, z dnia 15 stycz- 
nia r. b, znajdujemy następującą orygi- 
nalną informację: 

„Ludność Stanów Zjednoczonych oce- 
niona była wczoraj o godzinie 01-ej mi- 
nut:45 na 121.925.000 osób. Co 13 sekumd 
rodzi się obywatel amerykański, co 17 
sekund umiera. Co 90 sekund przybywa 
do Stanów jakiś cudzoziemiec, a co dwie 
minuty opuszcza granice U,S,A.* 

Statystyka powyższa jest tedy na- 
mrawdę ciekawa, już chociażby z powo- 
du swej dokładności. 

UO e A ZOZ A aaa A | 


SWEN HEDIN, 
słynny szwedzki geograf i podróżnik, 
4. kończy 19-go b. m. 65 rok życia. 


A 
4 


Prenumerata 


RDZA 


U góry: widok ogromnego parowca transatlantyckiego „Muenchen“: który w tych dniach spłonął doszczętnie w por- 
cie nowojorskim. U dołu — z lewa: palarnia, z prawa — salon. „Muenchen“ należał do najpiękniejszych, luksusowych 


parowców transatlantyckich. 


Jak już donosiliśmy — wielki francuski aeroplan pasażerski w drodze z Paryża 
do Londynu, uległ katastrofie. Z powodu defektu w motorze musiał wylądować 
na nieodpowiednim terenie. Podczas lądowania nastąpił wybuch benzyny i sa- 
molot spalił się, Dwaj pasażerowie, zamknięci w kabinie, zginęli w płomieniach, 
trzeci pasążer oraz pilot i dwaj mechanicy odnieśli ciężkie, niebezpieczne rany. 
Premier gabinetu francuskiego, Tardieu miał tym aeroplanem udać isę do Londy- 
nu. na konferencję, spóźnił się jednak i przybył na lotnisko w chwili, kiedy sa- 
mólot już wyruszył. To opóźnienie uratowało mu życie... Na zdjęciu: szczątki 
samolotu. 
BCUBOWER 


Orkan moc Sardymja. 


Zerwane mosty i zburzone domy. 


Rzym, 13 lutego. |pcrwała dwie osoby, które utoneły. Pod 

Z Sardynii nadchodza alarmujące | Lanuse woda zerwała wielki most, prze 
wiadomości o wielkich spustoszeniach |rywaiąc w ten sposób komunikacię 

dckonanych tam przez orkan i oberwa- Podobne wiadomości nadchodzą z 

nie chmur. Sycylii, gdzie prąd wody zerwał rów- 


€W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł 
' mięsięcznic.—Zagrańicą 


Poziom wody w rzekach podniósł się 
o kilka metrów. W wielu miastach za- 
waliły się liczne domy. W Serrenti ru- 
nęła wieża i fronton miejscowego ko- 
Ścioła, koszary į budynek magistratu za 


nież kilka mostów. W chwili, gdy do Ce- 
senz dojeżdżał samochód osobowy, ru- 
nął nagle most na rzece, a szofer nie mo- 


'gąc już motoru zatrzymać, wiechał z ca- 


łym rozpędem w odmętyv. Pasażer zgi- 


waliły się. Koło Nuoro wezbrana rzeka fiął w fafach, szofer zdołał się ocalić. 


566 zł. miesięcznicę 


z Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja į Adm'nistracja, Piotrkowska 49, 


Telefon Administracji 1.22-14, — — 
Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Za wydawiictwo „Republika“ sp, z age. odpow, Władysław Polak, 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów niezamówio« 
nych nie zwraca się. — — — 


Ogłoszenia: 


di Credito — drugą olbrzymią instytu- 
cią kredytową. Fuzja ta wywołała wiel- 
ką sensację w świecie finansów. Na cze- 
le zjednoczonych banków stanął Dr. 
PIRELLI (na zdjęciu). 
Q0000000066609060065666000998000 


— W Strassburgu odbyła się dziś uroczystość 
wręczenia msgr Charles Ruch, biskupowi Strass- 
burga, komandorji orderu Polonia Restituta, 

— Dwadzieścia dwie osoby, wśród których 
znajdowały się dwie kobiety, uznane winnemł 
pośwałcenia przepisów prawa przez doł:onanie 
zbrodni gwałtu lub rabunku, byly w dniu wczo= 
rajszym obwożone po ulicach Pekinu w specjal- 
nym wozie przeznaczonym dia skazańców, po 
czem zostały rozstrzelane przez żołnierzy 

Setki widzów uczestniczyly przy wykonywa- 
niu egzekucji. 

— Generalny sekretarz Ligi Narodów otrzy” 
mał od charge d'affaires Stanów Zjednoczonych 
zawiadomienie, wedlug którego rząd amerykarski 


jpolecił pierwszemu sekretarzowi ambasady Sta- 


nów Zjednoczonych w Paryżu, ażeby wraz z kon- 
sulem St. Zjednoczonych w Genswie śledził prze- 
bieg prac zbierającej się w dniu 17 b m. konfe 
rencji w sprawie rozejmu celnego. 


ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 0-szpzita 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopła' 
zraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm 

ś 15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12. źżroszy 
W drukarni „Republiki“ sp. z ogr, odp. Piotrkowska 49 i 64 


(na stronie 4-Szpalt.) 


(na str. 4-szp.). Zaręćz I 
miejscowe o 50 proc. zas 
nie odpowiada. Drobne 
jmnicjsze 1,20, = 
Redaktor -odpow., Jan Grobelniak, 
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